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BARANOWICZE — ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk 
BIENIAKONIE —  Bufet kolejowy.
BRASŁAW —  Księgarnia T-w a „Lot".
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY —  Bufet kolejowy.
GŁĘBOKIE —  ul. Zamkowa, W. Wlodzimierow.
GRODNO —  Księgarnia T-w a „Ruch"
BORODZIEJ — Dworzec kolejowy —  K. Smarzyński. 
EWIENIEC —  Sklep tytoniowy S. Zwierzyński.
KŁECK — Sklep „Jedność" 
iuilDA — ul. Suwalska 13, S. Matecki,
MOŁODECZNO —  Księgarnia T -w a „Ruch“.

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa, Księgarnia Jaźwińskiego. 
NOWOGRÓDEK —  kiosk St. Michalskiego.
N. ŚWIĘCIANY —  Księgarnia T-w a „Ruch". 
OSZMIANA —  Księgarnia Spóldz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska —  St. Bednarski. 
POSTAWY — Księgarnia Pol. Macierzy Szkolrrej. 
STOŁPCE —  Księgarnia T-w a „Ruch".
ST. ŚWIĘCIANY —  ul. Rynek 9, N. Tarasiejski. 
WILEJKA POW. —  ul. Mickiewicza 24 F. JuczewSka. 
WARSZAWA —  T -w o Ksiąg. Kol. „Ruch". 
WOŁKOWYSK —  Księgarnia T-w a „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu lub z 
przesyłką pocztową 4 zl. zagranicę 7 zt. Konto czekowe P.K.O. 
Nr. 80259. W sprzedaży detal, cena pojedynczego Nr. 20 gr.

Opłata pocztow a uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administracja 

nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczania ogłoszeń

CENY OGŁOSZEŃ: Wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej 30 gr. Za tekstem 10 groszy. Kronika reklamowa 
lub nadesłane 40 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagraniczne 50 proc. drożej. Za dostarczenie
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ro z u m ie n iu  p a l m o - t o t e w s k i e m u .

Z Ry^i donoszą: ryski „Sobkor“ 
„Izwiestij" Borysów rozpowszechnia 
wfadomość, jakoby Polska za kulisami 
rokowań w sprawie komunikacji kole­
jowej i układu handlowego dąży do 
narzucenia Łotwie szeregu wymagań 
politycznych zarówno w kwesji odszko 
dowań dla ziemian, jak też tranzytu 
koleją Libawa -  Romny.

Według słów sobkora, pociągnie to 
za sobą nieodwołalnie udział Łotwy w 
polskiej presji n'a Litwę. Następnie ten­
że sobkor komunikuje że Polska wy­
suwa kwestję zastosowania niektórych 
artykułów konwencji barcelońskiej o 
tranzycie.

W  związku z tern ryski korespon­
dent „Izwiestij“ uważa za Konieczne po 
informować Moskwę o interpelację frak 
cji robotniczo -  włościańskiej do mini­
s tra spraw zagranicznych i zapewnia, 
jakoby odpowiedź ministra wywołała 
niezadowolenie niet>lko lewicy, lecz i 
prawicy.

* * *
Według wiadomości jakie otrzy­

maliśmy z kół dobrze poinformowa­
nych wiadomość ta nie odpowiada pr*a- 
dzie i jest kolejną intrygą sowieckich 
czynników w kierunku poróżnienia 
Łotwy z Polską.

Uchwała Synodu Cerhwi Prawo­
sławnej w Polsce.

Na posiedzeniu Synodu Cerkwi za­
padła następująca uchwała:

„Biorąc pod uwagę treść „posła- 
nija“ arcybiskupa Eleterjusza, nacecho 
wanego tendencją, przewrotnością i o- 
szczerstwem, a którego celem jest do­
prowadzenie do rozkładu życia Cer- 
kw: prawosławnej w Polsce, uwzględ­
niając dalej bezprawność mieszania się 

skupa litewskiego w wewnętrzne 
awy Cerkwi polskiej, upjzjjtąoinia- 
£■<&, fes* n i e  pierwszy i w i  po­

d o b n e g o  Wmieszania nie 
dalszych krofcóyy w tym kierunku, szko 

yęb-dla-Cerkw? --- Synod. 
rWia uważać arcybiskupa , 
od tego czasu za mepozosi 
stosunkach z Cerkwią w Pc V ‘Mfeej 
hić^i-.rchją, — jed n o cz eę r : i .  
zać wszystkim duchownym i wiernym, 
pod groźbą odpowiedzialności przed 
władzą cerkiewną, ażeby nie utrzymy 
wali żadnych stosunków z arcybisku­
pem Eleuterjuszem i nie przyjmowali 
odeń żadnym pism.

Dyonizy— M etropolita W arsz. 
Teodozjusz— arcybiskup W ileński 

A leksander —  arcyb. Piński. 
Aleksy —  arcyb. Grodzieński.

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
NIEMIECKIE.

Pełnomocnik rządu polskiego do ro 
kowań z Niemcami, min. Twardowski, 
przesłał w dniu 21 bm. pełnomocniko­
wi niemieckiemu min. Hermesowi, pi­
semną odpowiedź Polski na propozycję 
delegacji niemieckiej w sprawie dal- 
sz jch  rokowań hadlowych polsko -  nie 
mieckich. P. Hermes zaproponował te­
legraficznie min. Twardowskiemu spot 
/ a n i e  się przewodniczących obu wyja- 
gacyj w* dniu 29 grudnia celem wyja­
śnienia pewnych ustępstw wspomnia­
nej odpowiedzi polskiej, zanim zostaną 
Podjęte dalsze rokowania obu delega- 
ćyj, wyznaczone uprzednio na dzień 9 
stycznia 1929 r.

Pełnomocnik Polski min. Twardow 
ski, zakomunikował min. Hermesowi, iż 
data  spotkania obu przewodniczących 
w dniu 29 grudnia jest niedogodna ze 
vzględu na trudność porozumienia się 

z odpowiedniemi czynnikami rządowe- 
mi w czasie świąt Bożego Narodzenia.

Min. Twardowski —  jak się dowia- 
uuje Agencja Press z dobrego źródła—  
zawiadomił natomiast min. Hermesa że 
będzie do dyspozycji pełnomocnika nie 
■lieckiego począwszy od dnia .1 stycz­

n i a  w Warsżawie. Min. Twardowski 
bawi obecnie na krótkim wypoczynku 
w Tyrolu.

ILU POLSKA POSIADA SĘDZIÓW.

W edług zestawień statystycznych 
we wszystkich okręgach sądowych w 
Polsce liczba sędziów wynosi obecnie 
przeszło 3.000 W  związku z przepro­
wadzoną reorganizacją sądownictwa 

' dla usprawnienia służby wymiaru spra­
wiedliwości liczba sędziów powiększo­
na będzie do 3.600.

PrćHun? ochrona dypiomEtńw
Jak się dowiaduje P. Ł D. w naj- 

bliższym czasie zam ierzona jest n o ­
welizacja przepisów  kodeksów  kar- 
,ych, obowiązujących na terenie 
aństw a polskiego dla ochrony praw ­
ej urzędników obcych repi ezentacyj 

dyplomatycznych w Polsce. Ze wzglę- 
u na powagę przedstawicielstw dy­

plomatycznych, korzystać będą urzęd­
nicy państw  obcych w ich działalnoś- 

urzędowe, z tej sam ej ochrony 
praw nej, jaka przysługuje urzędni- 

om polskim.

Kto winien i kto ma rac];?
Boliwja i Paragwaj dowodzą, że są niewinne a „tamci“ 

w inni wszystkiemu.
NOWY YORK. 29.12. (P A T ). Sytuacja na  terenach o k tóre się toczy 

spór pomiędzy Paragw ajem  i Boliw ją jest dotychczas niew yjaśnioną.
Ze strony paragw ajskiej tw ierdzą, że w ojska boliw ijskie obsadziły fort 

Yanguaria i że wobec tego  Boliw ja nie dotrzym ała przyrzeczenia, jakie zło­
żyła pćjnamerykańskiej komisji rozjemczej, niewszczynania kroków nieprzyja­
cielskich.

W iadom ościom  powyższym zaprzeczają ze strony boliwijskiej. I tak, 
boliwijski szef sztabu oświadczył w w ywiadzie prasowym , że fort Vanuguaria 
został już w pierwszych dniach w alk z pow rotem  zdobyty przez w ojska pa­
ragw ajskie. Jednocześnie poseł boliwijski w Paryżu przyjęty dziś przez pre- 
m jera Brianda, oświadczył, że Boliw ja od czasu przyjęcia arbitrażu konferen­
cji panam erykańskiej pow strzym ała się od wszelkiej akcji wojskowej i nie 
uchybiła przyjętym  zobowiązaniom.

Niepewny stan króla Jerzego.
LONDYN. 29.12. (P A T ). Mimo, że  wczorajszy biuletyn o stanie zdrowia króla wniósł 

pewne uspokojenie, dalszych wiadomości oczekiwano dzisiaj od w czesnego ranka z pe­
wną obawą.

W czorajszy biuletyn wieczorny i dzisiejszy poranny porównane ze sobą wskazują, 
że nagie pogorszenie, kótre zjawiło się wczoraj, ustąpiło zwolna w  ciągu ubiegłej doby. 
Stan chorego jednak nie zdołał jeszcze powrócić całkowicie do tego poziomu pomyślne­
go, o którym donosiły pierwsze biuletyny poświąteczne. Zatem obawy nie zostały całkowi 
cie usunięte a o zdecydowanej poprawie może być mowa dopiero po odzyskaniu przez 
chorego sił.

Wywożenie kobiet u Kabuio samolotem trwa
NEW  - DELHI. 29.12. (P A T ). W  dniu dzisiejszym przewieziono drogą 

pow ietrzną 4 -tą  grupę kobiet i dzieci z Kabulu. D rogą tą  przewieziono już 
do Indyj 68 osób.

W Kabulu panuje obecnie spokój. Ze szczepami pow stańczem i toczą się 
rokowajiia pokojowe.

Niezwykła mgła w Berlinie.
Miasto w  ciem nościach—zw olniony ruch uliczny — liczne 

karambole—trudności lotnicze.
BERLIN. 29.12. (P A T ). Dziś rano Berlin został pokryty nieprzeniknioną zasłoną 

mgły. Komunikacja tramwajowa, autobusowa i automobil ow a uległa poważnemu utru­
dnieniu.

W  całym szeregu punktów miasta doszło do zderzenia między dorożkami auto- 
mobilowemi Ruch lotniczy został wstrzymany, lotnisko zaś oświetlono w czasie dnia 
światłem, używanem zwykle w nocy, aby w  ten sposób ułatwić orjentację samolotom, 
które znajdowały się już w  drodze do Berlina.

Czeski koniec Mzie licytował puli pielsiwa igeistiego w
Zakończenie dziwnego procesu.

PRAGA. 2S ,12. (P A T ). „Prager Tageblatt" podaje, że  k u p iec  fczesk i F ra n c is z ek  

Weelfeld w szczął przeciwko państwu węgierskiemu akcję o odszkodowanie, w ynoszące 
miljon koron czeskich.

W obec tego, że  przedstawiciele węgierscy odrzucili kompetencję rozjemczego try­
bunału mieszanego węgiersko - czechosłowackiego, trybunał ten skazał W ęgry na zapła­
cenie wzmiankowanej sumy. W ęgry odmówiły wypłacenia tej sumy. W ów czas Weelfeld 
złożył w  prowincjonalnym trybunale praskim podanie o zarządzenie przymusowej sprze­
daży dom ów poselstwa w ęgierskiego w  Pradze. Trybunał prowincjonalny m. Pragi od­
rzucił podanie Weelfelda, który odwołał się do najw yższego sądu. Sąd ten uznał za 
dopuszczalne zarządzenie przymusowej sprzedaży gmachu poselstwa węgierskiego. Usta 
lenie warunków sprzedaży nastąpi po nowym roku.

O ile W ęgry nadal będą trwały na swem  odmownem stanowisku w sprawie w ypła­
ty odszkodowania, w ów czas sprzedaż gmachu poselstwa odbyłaby się w  lutym.

Co zawiera traktat francusko-chiński
SZANGHAJ. 29.12. (P A T ). W podpisanym dnia 22 bm. traktacie francusko - chiń­

skim Francja zgodziła się na całkowitą autonomję taryf oraz. na zastosowanie taryfy mi­
nimalnej w  stosunku do pewnych artykułów, importowanych z Chin do Francji, jak naprz. 
jedwab surowy i herbata

Rząd francuski spodziewa się podjęcia rokowań w celu osiągnięcia dla siebie podob­
nej taryfy.

St. Ziedn. wszczynają rokowania z  Chinami
WASZNGTON. 29.12. (P A T ). Wczoraj wieczorem ogłoszono tutaj, iż departa­

ment stanu wystąpił z inicjatywą wszczęcia rokowań, mających na celu zawarcie trak­
tatu arbitrażowego pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a Chinami. Projekt tego traktatu 
miał już być przesłany posłowi chińskiemu jako podstawa rokowań.

Crożba rozbicia koalicji rządowej w Czechacii.
PRAGA, 29 XII. PAT. „C eske S Io v o “ tw ierd z i, i e  r ó żn ice  zdań p o m ięd zy  

s tro n n ic tw a m i k oa licy jn em i w  kw estji m ia n o w a n ia  fa ch o w có w  d o  se jm ó w  krajo­
w ych  są  tak z n a c z n e , że  g ro żą  ro zb ic iem  k oa licji r zą d o w ej.

A grarju sze k ła d ą  przytem  n acisk  na p rzy n a leżn o ść  partyjną, czem u  sp r z e ­
c iw ia ją  s łę  n a ro d o w i dem ok raci, sp o d z ie w a ją c  s ię  p o w ięk sza n ia  lic zb y  sw ych  
m an d atów  d w u k ro tn ie , jeże li b ęd z ie  n zn a n a  ty lko  fa ch o w o ść  kand yd atów . R ó w ­
n ież  ko fl St c z e sk ie g o  stro n n ic tw a  lu d o w eg o  ze  stro n n ic tw em  a grarju szy  co ra z  
b rrd z ie j s ię  zaostrza .

Układ sooiecko - nlemiechi

Drugi dzieli procesu WojciecliiiwsHiego
Zeznania św iadków . - Przychylne oceny oskarżonego. — Żadnych

w spóln ików  nie miał.
WARSZAWA. 29.X11. W dalszym dalszej rozpraw y przeciwko Wojcie- 

ciągu rozpraw y przeciw Wojciechów- chowskiemu.
skiemu, zeznawał między innemi Ozie- Świadek Szym borski, kierownik
rowski, który mówiąc o działalności policji politycznej w W arszawie, który 
społecznej oskarżonego zaznaczył, że swego czasu badał oskarżonego, 
cechowały ją  zapał do pracy i patrjo- oświadczył, że kiedy otrzym ano po 
tyzm. zamachu na Lizarewa polecenie prze*

Świadek Makszejew w dłuższym  prowadzenia dochodzeń dla ustalenia, 
wywodzie charakteryzuje działalność czy poza W ojciechowskim działała ja 
W ojciechowskiego, jako prezesa zjed- kaś zorganizowana grupa, stwierdzo- 
noczenia młodzieży rosyjskiej, stwier- no, iż łączności pom iędzy oskarżo- 
dzając, że działalność ta była dodat- nym a innemi osobam i nie było, jak 
nia. Porusza dalej nieporozum ienia również nie wykryto żadnej grupy o 
między świadkiem a oskarżonym  wy- charakterze terorystycznym . Zamach 
pływające z różnicy zdań w zapatry- więc na Lizarewa był czynem odoso- 
waniach na sposób  załatwiania spraw  bnionym Wojciechowskiego, 
organizacji. Mówi wreszcie o pewnych Z kolei sąd przystąpił do badania
niedokładnościach finansowych. Na kilkunastu świadków obwodowych, a 
zapytanie obrony świadek zaprzecza między innymi dwóch profesorów  Woj 
kategorycznie jakoby zjednoczenie Ciechowskiego. O dczytano pozatem 
młodzieży rosyjskiej prowadziło jaką- zeznania prezesa b. komitetu rosyj- 
kolwiek akcję terorystyczną. skiego w Polsce Siemionowa. Zezna-

Świadek Smirnow daje wyjaśnienia nia przeds awiają w dodatniem świe­
co do nieeelowości wydatków-, jakie tle osobę W ojciechowskiego i jego 
czynił Wojciechowski, jako prezes działalność społeczną, jak również za- 
stow arzyszenia i pewnych niedokład- przeczają, jakoby zjednoczenie mło- 
nosci finansowych. Po odczytaniu dzieży rosyjskiej prowadziło akcję te- 
zeznan a św. Gładkicha oraz po  ze- rorystyczną.
znaniu św. Kapnika-Jakowlewa, prze- Po zadaniu przez sąd oskarżone- 
wodniczący o godz. 13-ej zarządził mu szeregu pytań dodatkowych, prze- 
pólgodzinną przerwę. wodniczący zam knął przewód sądow y

Po półgodzinnej przerwie sąd wyznaczając dalszy [ciąg rozpraw y na 
okręgowy warszawski przystąpił do ju tro  godz. 15-ta.

W chwili, kiedy ukazały się rewe­
lacje, dotyczące głównej afery Litwi­
nowa, a ujawniające zbrodnicze spo­
soby wykorzystywania przez rząd 
Z. S. S. R. placówek handlowych dia 
celów agitacji bolszewickiej—doszły 
do skutku pertraktacje sowiecko-nie- 
niemieckie. W dniu 21-go grudnia b. 
r. podpisany został p rotokuł układu, 
stanowiący wyjaśnienie i pogłębienie 
poszczególnych pozycyj zasadniczego 
traktatu z  dnia 12-go października 
1925 roku.

P ro toku ł sk łada się z 7-miu dzia­
łów, dotyczących układu w następu­
jących sprawach: zamieszkania, s to ­
sunków gospodarczych, tranzytu, po­
datków, sądów  rozjemczych, obrony 
własności przem ysłow ej i obrony 
prawnej. Osiem  aneksów  do proto- 
kułu  w treści swej norm ują spiecjal- 
ne dziedziny wzajemnych stosunków  
między obu państwami. O prócz tego 
cały szereg postanowień i wyjaśnień 
w sprawach gospodarczych został za- 
fiksowany w protokule konferencji 
zamykającej układy.

P rasa  sowiecka objaśnia protokuł 
układu jako sukces o m iędzynarodo- 
wem znaczeniu. Przejawia się tu nie­
wątpliwa, podyktowana względami po- 
litycznemi, jednostronność— jest jed­
nak w tern również dużo słuszności. 
W sprawie pro tokułu  „ tzw ie s tja " 
wypowiadają się następująco:

Podpisanie traktatu z dnia 12 go 
października 1925 roku zostało  przy­
jęte przez opinję sowiecką bardzo 
przychylnie i życzliwie, Dowiem trak ­
tat len uwidaczniał m ożność nawiązy­
wania przez rządy państw  burżuazyj- 
nych stosunków  gospodarczych z 
Z. S. S. R. w warunkach zachowania 
stosow anego przez rząd sowiecki 
system u wymiany, t. j. m onopolu 
handlu zagranicznego. Jednak  zaw ar­
cia traktatu nie przyczyniło się do 
zmiany stosunku innych państw bur- 
żuazyjnych i nawet niemiecka prasa 
gospodarcza przeważnie ujemnie za­
patryw ała się na wyniki traktatu, 
twierdząc, że form y organizacyjne 
handlu sowiecko-niemieckiego stają 
na przeszkodzie do wzrostu wy­
miany.

O tóż p ro toku ł z dnia 21-go grud­
nia b. r. stwierdza, że „strony  um a­
wiające się są  zdania, że przewidzia­
ne w art. 1 traktatu  w spółdziałanie 
na tle stosunków  handlowych znalaz­
ło  swoje odzwierciadlenie w wynikach 
wymiany towarów , k tóra zwłaszcza w 
ostatnim  roku znacznie w zrosła, co 
w skazuje na to, że obie strony wy 
kazały gotow ość do wykonania zasad 
art. l-g o “ . Nie m ożna przeczyć, że w 
ten sposób  zafiksowany został fakt: 
w zrostu wymiany, wykonania posta­
nowień art. !-go traktatu  i uzyskania 
pozytywnych rezultatów, zawdzięcza­
jąc tym zabiegom , które obustronnie 
były  przedsiębrane. „lzw iestja“ zao­
patru ją to w następujący kom entarz: 
podczas pertraktacyj przem ysłow e 
sfery niemieckie w ysunęły cały szereg 
zarzutów, z których wynikało, że 
przeszkodę do wzmocnienia stosunków  
handlowych stanow ią formy organiza­
cyjne sowieckiego handlu zagraniczne­
go. P ro toku ł konferencji zamykającej 
obrady stwierdza: f „po wyczerpującej 
dyskusji w sprawie wzajemnych s to ­
sunków handlowych obie strony przy­
chodzą do wniosku, że te stosunki 
naogół rozwijały się norm alnie i, że 
m ające miejsce pojedyncze skargi 
względnie zarzuty nie są  charaktery­
styczne dla całokształtu  stosunków  
handlowych niemiecko - sowieckich". 
Czyli, że organizacyjne formy handlu 
nie zostały zakwesfjonowane — co 
stanowi niewątpliwy sukces strony so 
wieckiej, uzupełniony ponadto p o sta ­
nowieniem następującej treści: „równo 
cześnie z ogłoszeniem  wyników kon­
ferencji odnośnym  czynnikom g o sp o ­
darczym będzie zw rócona uwaga na 
to, że interesy dalszego rozw oju s to ­
sunków gospodarczych między obu 
państwam i nie dopuszczają— niezależ­
nie od różnicy system ów gospodar­

czych w tych państwach,— aby w d ro ­
dze specjalnych konwencyj lub innych 
środków  wytwarzane ;były warunkj 
dla handlu wymiennego o charakterze 
dyskrym inującym ". Nie trzeba nadmie 
niać, że tq  postanowienie wykorzy 
sta rząd  sowiecki w całej pełni...

Również dużą ustępliwość wykaza­
li delegaci niemieccy w sprawie przy­
stąpienia ^bankierów berlińskich do 
grona kredytów Sowietów (długi przed 
wojenne) oraz w sprawie Lepke‘go 
(zabezpieczenia m ajątku państwowego 
jednej ze stron na terytorjum  drugiej).

Z innych postanowień protokułu 
układu należy wymienić ułatwienia do 
tyczące wydawania wiz na wjazd i 
wyjazd oraz zniesienie niektórych for. 
m alności celnych. Kosztem ustępstw  
na rzecz niemieckiej floty handlowej 
udało  się delegacji sowieckiej uzyskać 
ułatwienia dla im portu zwierząt gospo  
darczych i produkcji zwierzęcej. Z b ra­
ku nie wymieniamy tu p o ro ­
st ai-..fi postanowień układu.

Niemcy, które (stworzyły system 
sowieckiej państwowości celem pozby­
cia się. przeciwnika w wojnie wszech­
światowej, pierwsze nawiązały z rzą­
dem sowieckim stosunki gospodarcze. 
Układ w Rapallo jest dostatecznym  
świadectwem tego, że jak przewiezie­
nie Lenina i towarzyszy w zaplombo* 
wanych wagonach i wzniecenie pożo­
gi bolszewickiej, tak traktaty i układy 
gospodarcze ZSSR. na jednej oparte 
są  przesłance, przesłance politycznej. 
Pom im o zdemaskowanych zadań so ­
wieckich handlowych placówek zagra­
nicznych. Niemcy nie w ahają się stwie­
rdzić, wbrew opinjf zainteresowanych 
sfer gospodarczych, że stosunki go ’ 
spodarcze z ZSSR. rozwijają się n o r ­
malnie— ba, nawet dawać zlecenie tym 
sferom , by w jakikolwiek sposób  nie 
zdyskredytowali stosowanych przez 
rząd  sowiecki ^form organizacyjnych 
handlu z zagranicą.

Dlaczego? Od czasu zaistnienia w 
Rosji państwowości osnutej na zasa ­
dach bolszewizmu, poszczególne pań­
stwa prześcigają się w zabiegach krze­
wienia bolszewizm u—rzecz p rosta  nie 
u siebie. Niemcy pod tym względem, 
jako wynalazcy pobiły rekord, ufając 
własnej spoistości organizacyjnej i 
wyrobieniu społecznem u. Jednem  s ło ­
wem, produkcja zarazków bolszewic­
kich, obliczona na eksport.

Polska w całej tej akcji— o d o so b ­
niona. Pow stała z gruzów i na g ru ­
zach musi skupić całą energję w wy­
siłkach wewnętrznej konsolidacji, nie­
zdolna jeszcze wywierać wydatnego 
wpływu nazewnątrz. W arunki geogra­
ficzne staw iają ją między zwierzem 
apokaliptycznym  a jego pogrom cą, 
który je równocześnie żywi. Najwię­
cej dla tego i najdotkliwiej odczuwa 
ten bezprzykładny w historji pod- 
stępstw  i zdrad system  rozpow szech­
niania chorobotw órczych zarazków.*

Zrozum ienie szkodliwości om aw ia­
nego system u znajduje swój w yraz w 
tern, że przynajmniej form y organiza­
cyjne sowieckiego handlu zagraniczne­
go dotychczas nie znalazły aprobaty  
ze strony innych —poza Niemcy— 
państw . Igranie z ogniem jest niebez- 
pieczne. Jedynie Niemcy nie wykazują 
tu zrozumienia tego niebezpieczeń­
stwa pomimo przykładu, który od ­
czuli na własnej skórze — przykładu 
spartakowców, którego inne państwa 
z wyjątkiem W ęgier nie zaznało.

P ro toku ł układu z dnia 21 g rud ­
nia b. r. winien zwrócić baczną uw a­
gę naszego rządu — wymierzony jest 
bowiem  przeciwko całemu światu, a 
przedewszystkiem przeciwko nam, któ ' 
rzy otworzeniu klatki przeszkadzają. 
A łącznie z tern należy jeszcze raz 
rozważyć przyczyny i pow ody wojny 
celnej z Niemcami, by w faktach d o ­
konanych znaleźć usprawiedliwienie i 
uzasadnienie, że Niemcy w zdragają się 
przed kooperacją gospodarczą, że do 
przywrócenia równowagi ekonom icz­
nej dążą przez wzmocnienie czynnika 
równow adze zaprzeczającego.

Z . H — ki,

2 9 . X fi. 2 8 .
Audiencje u p. Cara.

WARSZAWA, 29 XII. PAT. Minister 
sprawiedliwości p. Stanisław Car przyjął w 
dniu dzisiejszym przedstawicieli Zarządu 
G łów nego Zrzeszenia Sędziów  i Prokura­
torów  Rzeczypospolitej z prezesem Janem 
Morawskim, sędzią Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego na czele, którzy przy­
byli, aby ustalonym zwyczajem powitać p. 
Ministra na nowem miejscu i złożyć mu 
życzenia. W dłuższej rozm ow ie z repre­
zentantami Zrzeszenia p. Minister omawiał 
sprawy, związane z wprowadzeniem n o­
wych przepisów ustrojowych.

Proklamowanie strajku tramwa­
jowego na karnym  SIązku

KATOWICE, 29.12. Pat. Od dłuższego cza­
su trwa na Górnym Śląsku zatarg pomiędzy 
pracownikami tramwajowymi a przedstawi- 
c elami Śląsko-D ąbrow skiego Towarzystwa 
Eksploatacyjnego. Pracownicy tramwajowi 
żądają 15 proc. podwyżki.

Sprawa ta ; była w dnin w czo­
rajszym przedmiotem rozprawy przed k o ­
misją pojednaw cy i arbitrażową, która 
przyznała pracownikom 4 proc. podwyżkę. 
Ponieważ pracownicy z podwyżki tej nie 
byli zadow oleni, odbyło się w dniu dzisiej- 
sz\ m w Królewskiej Hucie zebranie, na 
którem uchwalono jednogłośnie proklam o­
wać strajk w dniu jutrzejszym t. j. 30 b.ra.

Na lem że zebraniu również zosta ły  u- 
tw orzone komisje strajkowe, które czuwać 
będą nad przebiegiem strajku.

Podsekrefarjaf stanu dla spraw 
lotnictwa.

Prow adzone są  obecnie rozmowy 
między departam entem  lotniczym Mi­
nisterstwa Komunikacji w sprawie 
stworzenia urzędu, w którym byłyby 
skoncentrow ane wszystkie sprawy 
lotnictwa w Polsce zarów no żeglu$ 
powietrznej wojskowej i cywilnej.

Urząd ten pow stałby w formie 
specjalnego podsekretarjatu  stanu uia 
spraw  lotniczych, przy którem  z Mi­
nisterstw Spraw W ojskowych czy Ko­
munikacji, jeszcze nie zostało  p o ­
sądzone.

Przebojow e arcydzieło

„ P r z e d  H t o Z n l e '
w rolach głównych:

Marja GORCZYŃSKA, Zbyszko SA- 
WAN Stefan JARACZ i Marja MO­

DZELEWSKA wkrótce w kinie

„p  0 Ł  0 N I A “ .

'Na zimowe wieczory i święta1
piękne, ciekaw e i tanie książki: 

U ro d zo n y  Jan D ęb o ro g , poemat 
Wł. Syrokom li z obrazkami Andriol* 
lego. Okładkę zdobił prof. F. Ruszczyć* 

Z ł. — gr. 80.
N ajp ięk n iejsze  bajki p o lsk ie  

A. J. G lińskiego. Obrazki i okładka  
J. Hoppena Zł. 1 
G aw ęd y  i p io sęn k i Wł. Syrokom li 
z rysunkami J. Hoppena. Zł. 1 . -

Ci, co wpłacą na poczcie na ra­
chunek Zygmunta Nagrodzkiego w P. 
K. O. Nr. 8d.224 Zł. 3 i nadeSIą swój 
adres, otrzymają w szystkie 2 ksią- 
żeczk, bez żadnej więcej dopłaty za 
przesyłką pocztową.

Ci zas, którzy znajdą więcej arna* 
’orów pięknych czytanek i wpłacą ńa 
poczcie należność odrazu za 10  ksią­
żeczek (po kilka każdej), nietylko nie 
poniosą żadnych kosztów  przesyłki 
lecz jeszcze otrzymają jedenastą ksią­
żeczkę b ezp ła tn ie .

Adres wydawcy:
Z Y G M U K T  N A G R O D ZK I
W iln o , u l. Z aw al na N r. U -a .

Skład maszyn rolniczych. C—8685.
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N a jg ło śn ie jsz a  g w ia zd a  ek ran u
B R Y G I D A  H E L M

(b oh aterk a  „M etrop o lisa"  
t „A Iraune") 

w  su p er fiim ie  e ro ty czn .

p . f .  „ M A Ł Ż E Ń S T W *
ju tro  w kinie „ H E L I O S "  

C iot sezo n u !
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J H J r . F r a n c u z e k  K m i e t o w i c z j f
^ j u n io r  ordynuje w sezonie zim o-ij^

wyn. Krynica — Ze rój, 
j»„Kosynier“. ____



E C H A  K R A J O W E
R U P IE JE , gm . R udziska.*

— P o lsk i „E m il11. Na ramię broń,— 
zakom enderow ał tchnięty n ieco św ią tecz­
nym humorem mój przyjaciel ze ^jwirtun 
przed wyjazdem na polow anie. W krótce 
ruszyły lekko sanie i pom knęły w lasy—

O zm roku, po całodziennem  i darem- 
nem łażeniu za zdobyczą ujrzałem na ma­
łej polance pośród ciemnych borów nad­
leśnictwa M iędzyrzeckiego jaiciś, byle jak 
sklecony szałas, skąd snuły się wprost ku 
niebu kłęby szarego dymu. Zatrzymałem  
się  i zadumałem 'lieco. Postąpiłem  wre­
szcie kilka krOKÓw ku otw orowi, m ające­
mu niejakie do drzwi podobieństw o. W tym  
otw orze pokazał się głow ą naprzód m ocno  
schylony i w podeszłym  już wieku cz ło ­
w iek. Był on dosyć okopcony i brudny, 
miał za obuwie łapcie, a za ubiór długi, 
m ocno potargany kaftan.

- Cóż tu robicie, jak żyjecie, jak się 
nazywacie?—indagowałem  niezw ykłego cz ło ­
wieka.

— Nazywam się W ysocki, jestem  pra­
wdziwym Polakiem  katolikiem , ojciec mój, 
w ieczny pokój, służył przez 25 lat w w oj­
sku rosyjskiem , (zaw odow o) za co  otrzy­
mał dziesięcinę ziem i tu położonej. Stał 
też  do wojny dom na tern miejscu, które 
nosi nazwę Rupieje. W czasie zaś św iato­
wej w( jny dom nasz rozebrały wojska r o ­
syjskie na okopy. Jestem sam otny jak pa­
lec, nie mam nikogo z rodziny, ciężko mi 
więc m yśleć o odbudow ie, nie na moje to  
siły , nie..., snuł ze łzą  w oku n ieszczęśli­
w iec.

— Z czego żyjecie, czem się żywicie? 
—wtrąciłem dalej.

— Żywi mię ta dziesięcina ojcow izny i 
las, który mię o ta c z a ..

Żyję więc ciężko, z rąk pracy, gdyż 
nie mam ani konia, ani krowy, ani żadnego 
drobiu. Tylku  wilki wyją k o ło  mnie i szum  
lasów , a są s ied z tw a  ża d n eg o , zakończył 
niezwykły rozm ów ca, żyjący niemal dziko 
w szałasie, położonym  o 25 kim . od W il­
na, przy trakcie grodzieńskim .

Jest to  jedyny chyba człow iek  na Kre­
sach wschodnich, który nie odbudował się 
dotychczas po wojnie św iatow ej.

J. H op  ko.

stycznia 15. Radun-Simakowo 19— 20 stycz­
nia.

O. Z. K. R.
16. Bereżno 27— 28 listopad odbył się. 17. 
inż. Kraszewski. 17. C. Sloboda (gosp. 
skom.) 1— 3 grudnia —  odbyt się insp. Dą­
browski i Podoski. 18. Jeremicze 19— 20 
grudnia instr. Horbaczewski. 19. Puzieniewi- 
cze 7— 9 ^tycznia dr. wet. Nowak. 20. Dol- 
matowszczyzna 17— 18 stycznia instr. Ha- 
czyńska. 21. Opieczki 31 stycznia. 22. Za- 
sule (gosp. skom.) 7— 8 lutego. 23. Hradki 
Igosp. $k;om.) 9— 10 lutego. 24. Zaluże 12—  
14 lutego. 25 Derewno 18--19 lutego. 26. 
Zacierzewo 22— 23 lutego. 27. Chotów 25—  
26 lutego. 28. Rubieifewicze 11— 12 marca.

Program kursów jest następujący, w  
okręgach mleczarskich — hodowlany, w 
gospodarstwach skom asowanych —  rolni­
czy (ptodozmiany, uprawa, nawożenie), w 
pozostałych rolniczo-hodowlane (w ychów  
młodzieży, zasady żywienia, uprawa mecha­
niczna, nawożenie mineralne).  W ykładów  
dziennie 6 godz. St. K.

I WILEŃSKI KLUB KOLEJOWCÓW
(ul. D ąbrow skiego 5)

* urządza na spotkanie Nowego Roku w dniu 31 gm dnia 1928 r.

5ylwestrov*y Bal Maskowy
Na m iejscu p ierw szorzędny bufet. 

Początek o godz. 22.

Brak Chleba w Mtskarie

J  POWITANIE NOW EGO ROKL
J g  wzorem lat ubiegłych urządza w dniu 31 grudnia b. r.

Restauracja „ST. G EORGES“
w salach dolnej i górnej specjalnie artystycznie urządzonych. 

Przygrywać będą dwa koncertow e zesp oły  muzyczne.

T ą  drogą śkładam  p. W o- * 
łejce i spółce (kom unikacja auto- ■ 
busow a Wilno — M ejszagoła) jj 
uznanie za ich wyjątkow ą uprzej- ■ 
m ość i grzeczność w stosunku ■ 
do pasażerów . 2

J. S ienkiew iczuw a. B

Restauracja , Z  A C ! S Z  E “
zwyczajem lat ubiegłych urządza w noc Sylw estrową, w górnej i dolnej 
sali, przy dźwiękach dwuch zesp o łów  muzycznych, TRADYCYJNE

„SPOTKANIE NOW EGO ROKU,
spodzianek'

urozm aicone m nóstwem  nie-

K orespondencję H andlow ą
p o lsk o -n iem ieck ą , przepisywanie .la 
maszynach polsko-rosyjsk ich , odbija­
nie w setkach egzemplarzy okóln i­

ków , skryptów, kosztorysów  i t. p. 
W ykonywuje fachow o i akuratnie

Biuro A . Fainszfejna.
Wilno, Zawalna 15, tel. 12 73.

JUTRO w  dniu 31 b. m.
W RESTAURACJI Z I E M I A Ń S K I E J

MICKIEWICZA 9.

UROCZYSTE POU/iYANIE NOWEGO ROKU
Pierwszy występ now ego zespołu  m uzycznego pod dyryg. p. Mitmana 

Zamówienia na pozostałe stoliki przyjmuje zarząd.
WIELE NIESPODZIANEK.

STOŁPCE.

—  Z działalności Powiat. Komitetu L.O. 
P.P. Dnia 20 grudnia r. b. pod przewodni­
ctwem Pana Starosty Kulwiecia odbyło się 
posiedzenie organizacyjne nawego Zarządu 
Po w. Komit. L. O. P. P., na którem p o d d a ­
no Pana  starostę Kulwiecia na prezesa Pow. 
Kom. L. O. P P., sędziego pokoju p. M. 
Sieradzkiego, —  na wicepr-rresa, dyr. B-ku

  ; D. Swcksweina — na skarbnika i
p. Wit. GrabsY' _gd —  na sekretarza.

k7- zai/.ąd Komitetu postanowi! urzą­
dza-,' swe zebrania perjodyrznie raz na mie- 
sią każdego 20 otaodziii/e  18-ej.

Wynik dochodu z imprez - 'rządzanych 
na rzecz IV Tygodnia Lotniczego w po­
szczególnych Kołach L. O. P. P. wypadł na­
stępująco:
1) w  gminie Żuchowickiej
2> “ „ Mirskiej
3) ,, Derewneńskiej
4) ,, Świerżeńsiciej
5W, Rubiei*ewickicj
y p  , jereinickiej
,■ i ,, i m  Stolpcach

■ B a a s a a s s s s a s a s a a a a a s a a a s s s B
8  S i

|  Kalendarz leśny informacyjny |
®  na rok 1929. |3(

506,49 zf. 
800,27 „
302,90 „ 
510.21 
5?o,50 ..
238.16 

1.485X7 ,

C H O R O B Y  P Ł U C
Stosow any przez p- p. D oktorów

„Balsam Thlocoian A ge“
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia _ wydzielanie się  plwociny, 
wzmacnia organizm i sam opoczucie  

chorego, powiększa wagę ciała.
„Balsam Thlocoian Age"

sp-zedają apteki i składy apteczne. 
Żądać tylko w oryginał' em op ak o­
waniu apteki A. GĄSECK1EGO w 
0 -J4 9 S W ars.aw ie, ul, Leszno 41.

Ł Skład w Wilnie, ul. Zarzecze 30 m. 7. — 
iiiiw łanim i mim iii iii— r n w u m

opu ścił prasę drukarską i jest do nabycia "a składzie Wil. oddziału  
Związku leśników  WIELKA 6 6 .

C en a  1 e&z. 3  zł .  5 0  gr.
Koszta przesyłki ponad 5 egz. ponosi oddział,

Na składzie są jeszcze do nabycia kalendarze z r. 1926, 1927 i 
1928, zawierające szereg cennych artykułów i informacyj fachowych.
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FORTUNA i czekolady

R a z e m :  i  243,17

P’ f  kursAw 'Oirlczych w powiecie
Srołpeckini, la posadzeniu 'A misji Rolnej
Sejmiku Siołpeckiego ustalona - 'ustępujący:

Wydział Powiatow y, gosp. skom.
1. Stotpce 18 grudnia (pszczelniczy) insp. 
Białkowski,2. W. ŻuchcJwiczie 19— 20 sty­
cznia inz. Kraszewski. 3. Jaczno 23— 24 sty­
cznia instr. Horbaczewski. 4. Sloboda 25—  
26 stycznia instr. Powlukow.-ki. V. Zajamno 
27—28 stycznia p. M. Haczyńska 6. Holo- 
wieńczyce 29— 30 stycznia dr. wet. Nowak. 
7. Litwa 27— 28 lutego. 8. Ruhajce 7— 8 mar­
ca. Hołowieńczyce 29— 30 stycznia.

f  C Z E K O b P D K l  " I
„Daniusia", „Slota' ? 

|  i „Gu/BCBisa', I
fabryki

! 1 Fi-tSscii w MowitI
Są w yśm ienite. Żądać w szędzie 3

W itno, ul. M etropolitalna Nr. 5 (Łotoczek).
Fabryka cukrów i czekolady „FORTUNA11, której wyroby 

odniosły wielki sukces na W ystawie-Targach Północnych w Wilnie 
i odznaczone zostały ZŁOTYM MEDALEM, m a zaszczyt zawiadomić, 
iż pragnąc udostępnić Sz. Publiczności bliższe poznanie wyrobów, 
postanow iła z dn. 22 grudnia r. t>. otworzyć we własnym  domu 
fabrycznym przy M e t r o p o l i t a ’ n e j  5 S P E C J A L N Y

P ^ K Ó I  V f $ T i » V O V f
gdzie będą codziennie prezentow ane najświeższe:

czekoladki, cukry i inne łakocie.
Jednocześnie podajem y do wiadomości, iż w yprodukow aliśm y, 

nowy gatunek karm elków  czekoladowych „BUBL1CZK111.
Prosim y o łaskaw e odwiedzenie WYSTAWY i w ypróbow anie

o niedoścignionej jakości wyrobów naszej fabryki. — 1

O. T. R.

° Cerebosiyn, Troszczyce 8— 10 stycznia 
inż. Sielużycki. 10 M. Żuchowicze 11— 12 
stycznia inż. Kraszewski. 11. Njekraszewi- 
cze 13 stycznia instr. Krzeszczucki. 12. Tu- 
rzec 14— 15 stycznia prelegent Woj. Wil. 
Tow. Roln. Dr. wet. Haźbijewic’ . 13. W. 
Obrvna 16— 17 stycznia. 14. Skorycze 18

Mickie­
wicza 22R estauracja „ B R I S T O L

Uroczyste powitanie NOWEGO 1929-go ROKU

Już od lat dw unastu lusiłuje rząd 
sowiecki zm onopolizować wszelką 
wymianę towarów w rękach organów 
państwowych i spółdzielczych. W la­
tach ostatnich w walce, toczącej się 
na tym tle między handlem pryw at­
nym a ruchem zbioiow ym , zwyciężył 
ten ostatni, pow odując ogólny upa­
dek handlu prywatnego w ZSŚR. Nie 
m ożna jednak powiedzieć, by to  zwy­
cięstwo kolektywizmu w handlu ro ­
syjskim zmienić miało na lepsze po­
łożenie konsum enta rosyjskiego. C a­
ły system  handlu państwowego nie 
przedstawia najmniejszej gwarancji 
zaspokojenia wszystkich elem entar­
nych potrzeb szerokich warstw lud­
ności. Ponieważ najm niejszy defekt w 
potężnym mechanizmie handlu pań­
stwowo-spółdzielczego wpływa ujem ­
nie na spraw ność działania poszcze­
gólnych jego organów , przeto w 
handlu rosyjskim  często bardzo d o ­
chodzi do komplikacyj, jakie nie do 
pom yślenia są  w w arunkach norm al­
nego handlu prywatnego, opierające­
go się w daleko mniejszej mierze na 
zasadach koncentracji.

Nic przeto dziwnego, że nierzadko 
zdarza się w Rosji, iż całe prowincje 
znienacka popadają w stan takiej de­
zorganizacji aprowizacyjnej, że przez 
dłuższy czas szerokie warstwy lud­
ności nie są  w stanie zaspokoić 
swych najelementam iejszych potrzeb. 
O statnio fakt taki zaszedł w samej 
Moskwie. Pomimo, iż główne m iasto 
ZSSR. rozporządza znaeżnemi zapa­
sam i mąki z powodu nieudolności 
państwowych organów  handlowych 
zapanow ał na gle w całej ■ Moskwie 
katastrofalny w prost brak tego arty ­
kułu. Przed państwowemi i spółdziel- 
czemi sklepami sprzedaży poczęły się 
tworzyć długie ogonki, kto m ógł, ten 
wyczekiwał godzinami całemi na swą 
kolej. Że jednak robotnicy nie rozpo­
rządzają zazwyczaj wolnym czasem, 
doszło  do tego, że rodziny robotn i­
cze przez cztery dni były zupełnie 
bez chleba. W ładze miejskie interwe- 
njowały wprawdzie niezwłocznie na 
powołanych miejscach, niemniej jed ­
nak do przywrócenia norm alnego s ta ­
nu w aprowizacji m iasta doszło  do ­
piero po kilku dniach. Na podstawie 
przeprow adzonego następnie śledztwa 
ustalono, że dwie, czy trzy piekarnie 
m oskiewskie z nieznanych przyczyn 
przez kilka dni wypiekały mniej chle­
ba, niż przewidywał plan produkcji. 
Składnice państwowe otrzym ały wo­
bec tego mniej chleba, niż zwykle i 
nie mogły wszystkim sklepom sprze­
daży dostarczyć norm alnej ilości. 
Konsumenci, którzy w swych skl 
pach nie dostali nazajutrz chleb,...
r zuci l i  a ię  no  i n n e  ak l cu y ,  ł k u p u j - ^
gorączkow o chieb i mąkę, gdyż bA 
się, ze brak chleba i mąki m ógł ny 
potrwać w „ich11 sklepach dłuższ'# 
czas. Widząc to, inni m ieszkańc, 
m iasta poszli ich śladam i i również 
zaczęli gorączkowo skupyw ać chleb 
i m ąkę. Na skutek tego sytuacja się 
jeszcze pogorszyła, w mieście zapa­
now ała kom pletna panika, k tó ra  u- 
dzieliła się również organom  sprzeda­
ży w składnicach państwowych. Kry­
zys aprowizacyjny sta ł się faktem do 
konanym , a m imo to nie było w da­
nej chwili najm niejszych ku temu 
przyczyn rzeczowych. Jest rzeczą ja ­
sną, że przy system ie handlu pryw a­
tnego, gdzie jeden kupiec niezależny 
jest od drugiego, gdzie każdy grosi- 
sta  m a nieograniczoną m ożność naby

wania tow arów  gdziekolwiek, podobne 
zjawiska byłyby niemożliwe. W Rosji 
jednak, gdzie panuje m onopol sprze 
dąży, gdzie wymiana towarów odbywa 
się za pośrednictwem  zbiurokratyzo­
wanych i zmechanizowanych organów  
państwowych, wystarczy najmniejszy 
defekt (często sztucznie nawet przez 
w rogo wobec rządu usposobionych 
kupców prywatnych wywołany) w apa 
racie aprowizacyjnym, by w śród lu ­
dności wywołać panikę, a na rynku -  
brak towarów. Z resztą  trudności w 
dostawie artykułów  spożywczych m o ­
gą mieć w Moskwie miejsce jeszcze 
z innych przyczyn. Tak np. zdarzało 
się już niejednokrotnie, że po dwuch 
za sobą idących dniach świątecznych 
w sklepach panow ał brak towarów. 
Zjaw isko to  było znów wynikiem 
„system u11. D o składnic nie zdołano 
dostarczyć całego zamów ionego tran ­
sportu , bo podczas świąt fabryki i 
piekarnie były nieczynne, składnice nie 
mogły wypełnić swych zobow iązań 
wobec sklepów sprzedaży i ta. W sa ­
mej Moskwie sytuacja jest pod tym 
względem jeszcze nienajgoi sza, gdyż 
faktycznie zapasy artykułów  spożyw ­
czych są  tu dość znaczne. G orzej jes 
jednak w tych miejscowościach, gdzie 
istotnie panuje,^ brak niektórych to ­
warów i gdzie najm niejsza przerwa w 
dostarczaniu artykułów  spożywczych 
do sklepów sprzedaży pociąga za so ­
bą faktyczny kryzys aprowizacyjny. 
Przy cechującej urzędy sowieckie nie­
umiejętności organizacyjnej zjawiska 
takie nabierają często charakter z ja ­
wisk chronicznych. To też istotnie w 
niektórych m iastach i prowincjach ZS 
SR. już od dłuższego czasu panuje 
brak najrozm aitszych towi rów i pomi 
m o najlepszych chęci ze strony pow o­
łanych czynników nie zdołano prawie 
niegdzie trudności aprowizacyjnych po 
dziś dzień usunąć. T ak np. w licznych 
miastach prowincjonalnych nie m ożna 
już od dłuższego czasu dostać w dro 
dze legalnej m asła, jaj i mleka, w in­
nych panuje brak mięsa, konserw, 
owoców i td. W Kijowie biały chieb 
wydawany jest tylko tym osobom , 
które m ogą się wykazać „poleceniem 11 
lekarza, stwierdzającego, że dana oso  
ba ze względów zdrowotnych nie m o­
że spożywać chleba czarnego. Nie ule 
ga wątpliwości, że z nadejściem wio­
sny trudności aprowizacyjne w Rosji 
jeszcze się spotęgują, co przy panu­
jącym w Rosji system ie handlu m ono­
polowego, może pociągnąć za sobą 
bardzo niepożądane z punktu widze­
nia rządu sowieckiego komplikacje.*
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W R A tEH IA  LITER AC K IE.
Wł. Reymont: „C hłopi11. D wa  

tom y In 4 to . D w adzieścia barw ­
nych reprodukcyj m alarskich  
kom pozycyj Apolonjusz? Kę­
dziersk iego. S iedm dziesląt pięć 
ozdób i fron tlsp lsów  graficznych  
Zygmunta K am ińskiego. S tronic  
ogółem  856. Cena za dw a tom y  
b roszu row ane 160 zł. w  opraw ie  
od  200 zł. W arszawa. G ebethner  
1 W olff. 1928.

Tylko największa firma wydawni­
cza w Polsce m ogła zdobyć się na 
tpką okazałość typograficzną! W do­
datku firm a wydawnicza związana z 
W ładysławem  Reymontem tylom a za­
żyłem! stosunkam i personalnem i i 
edytorskiem u Sienkiewicz, P rus, Rey­
m ont - to przecie reprezentacyjne „tu­
zy11 firmy wydawniczej „G ebethner i 
Wolff11. P rzyszła kolej na złożenie wy­
dawniczego hołdu twórcy „C hłopów 11 
—i oto m am y zaiste okazały i m onu­
mentalny wyraz tego nołdu  i pietyzmu. 
T ak ,--„ h o łd u  i pietyzm u11 a zarazem  
i szerokiego gestu p r o  h o n o r e  
d o m u  s — bo zm ontowanie tej im po­
nującej edycji noworocznej nawet naj- 
kapitalniejszego dzieła laureata Nobla 
nie wydaje się nam być „interesem 11 
księgarskim .

G e s t . . .  w spaniały, wielkopański 
gest! Czy bowiem t a k a  edycja m o­
że być „rozchw ytana11? Również nie 
m oże się przyczynić do spopularyzo­
wania „Chłopów 11. Praw da, nie będzie 
w Polsce bibljoteki publicznej, nie bę­
dzie okazalszego prywatnego księgo­
zbioru gdzieby dwutom owy m onum ent 
G ebethnera i Wolffa nie za ją ł sze ro ­
kiego miejsca w reprezentacyjnej sza­
fie — cena jednak Gebethnerowskich 
„C hłopów " nie wedle teraźniejszych 
czasów  kiedy to  na w szystko znajdą 
się pieniądze—tylko nie na książkę.

K rótko mówiąc: m onum entalne naj­
nowsze wydanie „Chłopów ", to  -  o rn a ­
ment. O rnam ent np. do  salonu lub 
poKOju bibljotecznego jak, nie przy­
m ierzając, stylowy jakiś fotel o prze­

dziwnych kształtach, w który się nie 
siada, a na który się tylko patrzy, lub 
jak jaki zegar niesłychanie ozdobny i 
cenny, od którego nie wymaga się 
aby akuratną w skazywał godzinę; na­
wet aby chodził. Tak też i wydanie 
„C hłopów " w dwóch potężnych to ­
mach, nie wiedzieć ile ważących, nie 
je s t—do czytania, T o  tylko „księga", 
na k tórą się z ogrom nym  respektem  
i podziwem —popatruje.

Podobnie się rzecz m a z p lansza­
mi Kędzierskiego. Kędzierski (laureat 
tegorocznej nagrody m alarskiej m. 
W arszawy tudzież niedawno laureat 
Akademji Umiejętności) jest p a r  
e x c e l l e n c e  m alarzem, nie ilustra­
torem . Tęgi m alarz zdobędzie się na 
kompozycje obrazow e—na każdy te 
m at. Kędzierskiego krajobrazow e kom ­
pozycje niektóre zdobiące edycję 
„C hłopów ", zwłaszcza s ł o n e c z n e  
— są  bardzo piękne. Lecz to nie są  
np. wizje G ustaw a D ore, do których 
miejscami sam a Biblja... nie dosięga! 
Ani też to nawet ołów ek Andriollego 
transponujący wiersz „Pana T adeusza" 
lub narację Chodźki na w y r a z  
pl  a s t y c z n y  tychże akurat uczuć, 
tychże nastrojów . Kędzierski w do­
datku jest jakby za delikatny dla m a­
larskiego interpretow ania „Chłopów", 
tak przeraźliwie realistycznych, tak 
bajecznie kolorowych.

O zdoby graficzne Kamińskiego, w 
stylu ludowym , wybornie harm onizują 
z całością obu wspaniałych ksiąg. 
D odajm y i podkreślm y, że całą m o­
num entalną edycję sporządziły  k ra ­
kowskie zakłady drukarskie Anczyca — 
jedne z pierwszych, jeżeli nie pierwsze 
w P o !sce.

Zofja K ossak - Szczucka: „Z ło­
ta W olność". P ow ieść h istorycz­
na. D w a tom y. Str. ogółem  564. 
Kraków. Nakład Krakow skiej 
Spółki W ydawniczej. 1928.

A utorka „Pożogi" i „Beatum  Sce- 
Ius“ obdarzyła nas nowem belletry- 
stycznem dziełem. Powiedzmy zgóry: 
bardzo a bardzo niepospolitym.

Epoka.... prawie Sienkiewiczowska.

Jesteśm y na pięćdziesiąt lat przed 
szwedzkim „potopem 11... lecz czy w 
lepszych czasach? ironiczny ty tu ł p o ­
wieści zdaje się uderzać w okładkę 
jak Kamerton. Ujrzycie co zdziałała 
„złota wolność" (oczywiście: szlachec­
ka) oparta  na ustawach jeszcze z ro ­
ku 1573-go a przez sejm y poroko- 
szowe zatwierdzona. Ujrzycie jak się 
wżera, gdyby rak, w organizm  Rze­
czypospolitej, jak udarem nia wszelkie, 
najchwalebniejsze obywatelskie poczy­
nania, jak wiedzie Polskę—do upadku.

Więc oto idzie na m arne prze­
świetne zwycięstwo Chodkiewicza pod 
Kircholmem. Tu już nie „zło ta wol­
ność" lecz m arny król na tronie po ­
święca dobro  całego narodu o so ­
bistym swoim ambicjom i m rzonkom , 
nie chce paktować z pobitym Karolem 
Suderm ańskim  i daje początek z pie­
kła rodem  sześćdziesięcioletniej w oj­
nie szwedzkiej tak fatalnej dla Polski. 
T o rok 1605. O tymże czasie roz­
poczyna się aw antura m oskiew ska z 
obydw om a Łże - Dymitrami. Je d n o ­
cześnie wybucha rokosz Zebrzydow ­
skiego. Jeszcze przed spraniem  roko 
szan przez hetm ana Żółkiewskiego 
jesteśm y świadkami ostatecznego ro z ­
kładu rokoszu  i przerzucenia się ro ­
koszan do obozu wiodącego naj­
pierw jednego, potem drugiego s a ­
mozwańca na tron w Moskwie. 
P. K ossak  - Szczucka oszczędza nam 
widoku zwycięstw kniaziów Szujskich 
i rzezi Polaków... Nie darow uje nam 
tylko gorszych od policzków scen 
dziejących się w obozie polskim  p ro ­
wadzącym do Moskwy drugiego Łże- 
D ym itra. Srom ota i hańba... Jeżeli nie 
obłęd z dopustu  Bożego to ostatecz­
ne znikczemtiienie.

Ciężkie, haniebne m roki panują w 
powieści p. K ossak - Szczuckiej. Nie 
zdolne są  ich rozproszyć smugi świat­
ła  padające od takich postaci jak Jan  
Karol Chodkiewicz i Stanisław Ż ó ł­
kiewski późniejszy bohater z pod Ce- 
cory. Nie są  w stanie pokrzepić nam 
ducha wielkie, w spaniałe plany Ż ó ł­
kiewskiego... co je rępa doktrynerja i 
ciasność um ysłu Żygm unta Ill-go

rozbijają, w niwecz ob r acają. Nie — 
nie! Dla „pokrzepienia serc" nie jest 
p isana powieść p. K ossak - Szczuckiej.

Na cżarnem tie życia publicznego 
mamy wprawdzie przed sobą (w ży­
ciu prywatnem ) dwie postacie pierw ­
szoplanow e niezmiernie dodatnfe i da­
jące nam moc wrażeń i w zruszeń g łę­
bokich oraz jaknajbardziej pożąda-, 
nych. Są to ichmościowie Sebastjan 
Pielsz z Czarnego Potoku herbu Na- 
bra i b rat jego m łodszy Pietrek dziel­
ny wojak, złote serce, najszlachetniej­
sza dusza. O baj należą do „chrystja- 
nów" Zboru m ałego, do protestantów  
naszych polskich, do dysydentów'... 
Nawet Sebastjan Pielsz jest aicytypem  
skostniałego w swej kalwińskiej nieu- 
błagalności antipapieżnika. Lecz sk ru ­
szy go... ks. P iotr Skarga, skruszy  
go m iłość ojczyzny, a Pietrka „na­
wróci" snadno... wojenka przy boku 
największych hetm anów naszych oraz 
naw rócą przepiękne oczy Hanki, co 
innego nie chciała brać ślubu jak ka­
tolicki.

1 w śród tej ciężkiej i mrocznej 
atm osfery przenikającej w skroś p o ­
wieść, czyliżby au torka chciała em u­
lować z Sienkiewiczem np.—np. pod 
względem obrazów  batalistycznych? 
Mamy przecie na kartach jej powieś­
ci: Kircholm i K łuszyn. Owszem, m a­
my dwa kapitalne opisy dwóch tę ­
gich batalij aie oba opisy nie do ­
trzym ują kroku opisom  Sienkiewi­
czowskim. N atom iast -  obok nieza­
przeczonego, wielkiego, w rodzonego 
talentu pisarskiego — góruje powieść 
p. Kossak-Szczuckiej nad „T rylogją" 
Sienkiewicza pogłęLieniem prawdy hi­
storycznej, wyraźmy się dosadnie: 
esencjonalnością w odtw arzaniu ż y- 
c i a w dawnej, z roku 1600-go Rze­
czypospolitej Polskiej, nietylko oby­
czajów lecz i mowy. Chwilami przy­
pom inają się najśw ietniejsze popisy 
erudycji z „B ranek" lub „Sobieskie­
go" Deotym y. W ystarczy przeczytać 
choćby jeden tylko epizod: scenę kie­
dy stryj H erm olaus Pielsz ekwipuje 
P .etrka na wojnę u płatnerza lwow­
skiego imć pana B altarara Pedjana

Leopolity (str. 85 91 w tomie pierw­
szym ) Takiego bogactwa erudycji 
u Sienkiewicza nie znajdziemy. A co 
do inwencji... oczywiście „Z ło ta W ol­
ność" nie pławi się w inwencji au to r­
skiej jak „Trylogją" Sienkiewicza iub 
Trylogją m uszkieterska Al. D um asa 
ojca; zdarzą się nawet pewne rozwlek­
łości np. na zgrom adzeniach arjanów  
podczas toczonych tam dysput lub 
np. podczas formalnej dysputy ks. 
Skaigi z Sebastjanem  Pielszem. Ale 
przyznać trzeba, że naracja toczy się 
wartko, a jakby w ysoko podskakując 
na nagłych i niespodziewanych e f e k ­
t a c h  nader mocnych (jak np. śmierć 
Jadwiszki córki grabi Paryshazego z 
węgierskiej strony). Z aś innym ra ­
zem (odjazd Pietrka z rodzicielskiego 
dom u lub jeden, drugi jego dialog z 
H anką) rzetelny, duży talent pisarski 
autorki potrafi m ocno chwycić za se r­
ce -  za duszę...

S porą świeżość wnosi w powieść 
obszernie potraktow any element arjań- 
ski, wielostronnie oświetlony, z któ­
rym autorka, gorliwa katoliczka rzym ­
ska, obchodzi się z um iarem  i szla­
chetnością przynoszącem i jej zaszczyt. 
Owszem, nawet w podglebie arjańskie 
sadzi najpiękniejsze w powieści kwia­
ty, co zakwitają wprawdzie pod sło ń ­
cem katolickiej ortodoksji lecz najwi­
doczniej soki przednie swe biorą z  su ­
rowej praw ości i duchowej powagi 
o raz  z cnót rodzinnych, hodowanych 
z chlubną pieczołowitością u ognisk 
domowych, niestety, reformackich.

Powieść, jakby ostrym  nożem wy­
ciętą z historycznej przeszłości naszej 
— nie zw iązaną niczem z poprzednie- 
mi laty, pełnemi blasku i chwały, tu ­
dzież nie otwierającą żadnych perspek­
tyw w przyszłość—czyta się z niesła- 
bnącem  rozkoszowaniem  się talentem 
pisarskim  autorki oraz jej niepospoli­
tą  pewnością 'siebie, r. jaką się na 
t a k i e j  arenie obraca.

„O dwunastu braclszkrch11. 
Tekst pisała Halina Zawadzka, 
rysunki w ykonała Krystyna Wró­
blew ska. Wilno. Nakład i druk 
Marka Latoura. 1929.

Istnieje p iosenka m ałym  dzieciom 
śpiewana a zaczynająca się od słów: 

Dyli-dyli dutkil 
Gospodarz malutki,
Gospodyni mniejsza,
A le—rozumniejsza.

Mówiliśmy przed chwilą o dwuch 
niebylejakich książkach, o m onum en­
talnej edycji „C hłopów " Reymonta i 
o  nowej, dwutom owej powieści h isto­
rycznej p. K ossak Szczuckiej. Wobec 
nich, wobec tych dwóch dzieł, cóż 
znaczy... książeczka z wierszykami i 
rysunkam i — dia dzieci? I to  jeszcze 
dla najdrobniejszych, prawie dla ta ­
kich którym  się jeszcze z książeczki 
czyła,

Tak, ani słow a, książeczka — ma 
się wiedzieć! - nie „Bóg wie nie co". 
Nawet nie naszym  „regionalnym" Ję­
zykiem pisana (coby wielu do powi­
talnych oklasków m ogło pobudzić). 
Ale... ale... książeczka, o której m o­
wa, caiusieńka jest zrobiona—w W i l- 
ń i e. Może ona nie „rozum niejszajłr-3 
od wielu innych ale—wileńska!

Myliłby się, ktoby sądził, że jedy­
ny to jej tytuł do znalezienia się w 
Każdym wileńskim a s  mu gdzie są 
dziatki chętnie słuchające „D?jec2ek“ 
czytanych im z książecki. Książeczka 
pań Zawadzkiej i W óblewskiej jest 
napraw dę wybornie skro jona -  dla ma- 
łych dzieci. Opow iada im zgrabnemi A  
a pełnem i prosto ty  wierszami o 12-tu...^B 
m iesiącach i o tem, co m ałe d z ie c i^  
porabiają podczas czterech pór roku. 
Więc o  tern jak np. „Siedział Maj na 
kasztanie a Bocian na dachu", o tem 
jak to  „Siedzi Sierpień na drodze przy 
płocie—1 przygląda się ludzkiej ro b o ­
cie, — Liczy wozy i głowiną kiwa,— 
Kogo zoczy, to goni do żniwa".

Ł adna książeczka, miła książeczka, 
swoja książeczka...

A dalej co?.. Konkluzję niech ła ­
skawy czytelnik w duszy swej do-
spiewa. C z. J.
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Przyczynek do możliwości eksportowych 
województwa Wiledikieeo

i

Pisałem już o tern, że pomimo zna­
cznego wzrostu ilości zwierząt gospo­
darskich na naszym terenie w porówn'a 
niu do czasu przedwojennego, nasze 
możliwości eksportowe bynajmniej 
nie zwiększyły się -— raczej odwrot­
nie, skurczyły się narazie w związku 
z przebudową ustroju agrarnego w 
kierunku tworzenia drobnych samowy­
starczalnych działek oraz niepomyśl­
nym układem warunków wywozowych. 
Niedostateczne Nasycenie terenu po­
głowiem zwierzęcym wskazuje ta oko­
liczność, że jakkolwiek pod względem 
zasobności na 1000 mieszkańców nie 
ustępujemy znacznie innym dzielnicom
—  pod względem ilości inwentarza 
żywego na 100 ha gruntów rolniczo 
wykorzystywanych stoimy bodaj na 
ostatniem miejscu. Niewątpliwie po- 
zatem —  o ile chodzi o możliwości wy­
wozowe —  ogromną rolę odgrywa tu 
jakość rhaterjału.

Statystyka na rok 1926 wykazała, 
że największe możliwości eksportowe 
istnieją dla koni. Ilość koni na terenie 
w ojewództwa Wileńskiego stanowi 
5.0 proc. ilości tychże w całej Polsce
—  natomiast nasz wywóz wynosił 5.1 
.proc. ogólnego wywozu Polski. Gorzej 
przedstawia się spńawa w odniesieniu 
do bydła rogatego, którego posiada­
my 4.2 proc w stosunku do całej Pol­
ski a w wywozie którego uczestniczy­
my tylko w 2.8 proc. W ywóz zagra­
nicę trzody chlewnej stanowi dla Wi- 
leńszczyzny zaledwie 0. 11 proc. ogól­
nego wywozu, wówczas gdy posiada­
my 4.5 proc. ogólnej ilości trzody 
chlewnej w Polsce. Eksport owiec i 
kóz wyraża się również nikłą cyfrą 
0.14 proc. ogólnego wywozu przy 10 
proc sfanu posiadania.

Dane za rok 1927 wykazują kur­
czenie się eksportu. Niezależnie od 
•irudności eksportowych w związku z 
wojną celną z Niemcami —  pod pew­
nym  względem można byłoby dopa- 
u ę - f e r i ę  i dobrych stron: w z m o c n i j  
r ia  się g o s ^ o a r S tw  rolnych 

r^jSJT.ohfikżyfn osiągnięcia oaraciej* 
Sf&ćjoiutłnej norm_, ilościowej zwierząt 
gospoda’" '  ’ na jednostkę roi
niczo w  , .on-’vst'war*ej.

Eksport koni zagranicę z terenu 
w -w a Wileńskiego spada w roku 1927 
do 91 sztuki (w r. 1926— 1 132 sztuki) 
s tanowiąc zaledwie 0.1 proc. ogólne­
go wywozu Polski. Eksport idzie w 
kierunku na Gdańsk <( z Głębokiego 
78 i z Oszntiany 10 sztuk); do Łotwy 
wywieźliśmy tylko 3 sztuki, wówczas 
gdy w roku poprzednim 1000 sztuk. 
Nadwyżka wywozu do innych woje­
w ództw  nad przywozem była bardzo 
nieznaczna. —  około 50— 100 sztuk.

Eksport bydła rogatego (dorosłe­
go) w roku 1927 nie miał wogóle miej- 

<śca. Zmniejszył się również wywóz do 
innych województw do 2000 sztuk wo­
bec 9440 sztuk w roku 1926. Interesu­
jącym jest tu udział w wywozie po­
szczególnych stacyj, który kształtował 
się następująco.

Stacje nadania

D ukszty  
N. Święciany 
P -rafianów  
G łębokie  
Sm orgonie 
M ołodeczno  
Łyntupy

sztuk S tacje  nadania. sz tuk
689 Wilno 309
292 budsław 34
181' O lechnow icze 29
157 Wilejka 26
78 ZiaLki 16
44 Oszmiana 5
16 Połoczany 6

Razem 1882

Cyfrę 1882 zaokrąglamy do 2000 
sztuk mając- na względzie, że część 
370, co do których stacje nadania na 
terenie dyrekcji wileńskiej w „Roczni­
ku* podane, przypada na wojewódz­
two Wileńskie. Przywóz bydła roga­
tego był nieznaczny —  około 300 
sztuk. W  związku ze spraw ą aprowi­
zacji Wilna nie od rzeczy jest tu od­
notować, że przywóz do Wilna koleja­
mi tak z terenu innych województw 
jak w-wa Wileńskiego wynosił w r. 
1927 —  1529 sztuk.

Cieląt wywieziono z w-w a Wileń­
skiego do innych województw 27 sztuk 
(w r. 1926— 25) —  czyli że przyrost 
w sztukach żywych pozostaje wew­
nątrz województwa.

W  roku 1927 ustał również w*jvóz 
zagranicę 'trzody chlewnej (w roku 
1926 — 693 sztuki). Przywóz z innych 
województw (przeważnie z w-wa No­
wogródzkiego) wynosił przeszła 1009 
sztuk przy wywozie około 400 sztuk, 
czyli że rfadwyżka przywozu nie uległa 
większej zmianie (w r. 1926 —  544 
sztuki). Do Wilna przywieziono kole­
jami tak z innych województw jak z 
terenu w-w a Wileńskiego —  3775 
sztuk.

Owce i kozy jako produki ekspor­
towy w r. 1927 odpadają. Przywóz z 
innych województw względnie wywóz 
do innych w-w wyrażał się w kilku­
nastu sztukach.

Pewna poprawa zauważyć się da­
je w obrocie żywym drobiem. W  roku
1926 miał miejsce przywóz. W  roku
1927 sprowadziliśmy z innych woje­
wództw lO tonn (do Wilda i N. W i- 
lejki po 5 tonn) natomiast wywieźliś­
my 26 tonn (z Dukszt 16, Podświlja 5 
i Nowodrucka 5 tonn).

Tyle cyfry. Badanie naszych sto­
sunków doprowadza do wniosku, że 
tak konsumeja wewnętrzna jak wywóz 
zwierząt gospodarskich zaieżne są na 
naszym terenie niemal wyłącznie od 
stanu urodzaju wogóle i w szczegól­
ności urod zaju  pasz t. j. od możliwo­
ści przeżywienia inwentarza. Bardzo 
nouczającemi są między m nem  cyfry 

boju zwierząt na rzeźniach. Krzywa 
uboju stale -wzrasta względnie spada 
zależnie od niniejszych lub większych 
zbiorów siana. Katastrofalny niedobór 
pasz w tym roku zmusi ludność do 
wyzbycia się c-onajmniej 30 proc. po­
siadanego inwentarza.

Na zakończenie przytoczę tu kilka 
cyfr dotyczących województwa Nowo­
gródzkiego za rok 1927

Wywozu koni zagranicę— nie było. 
Nadwyżka wywozu do innych woje­
wództw nad wwozem nieznaczna, oko 
ło 50— 70 sztuk.

Wywóz bydła rogatego miał miej­
sce tylko w odniesieniu do innych wo­
jewództw w ilości około 2500 sztuk, 
przy przywozie około 300 szjuk.

Cielęta eksportowane były do Cze­
chosłowacji w ilości 172 sztuk (z Ba­
ranowicz) —  wówczas gdy z całej Pol 
ski za ten czas wywieziono 640 sztuk. 
Do innych województw wywóz cieląt 

wynosił 123 sztuki. Przywozu —  nie 
było.',

Trzoda chlewna eksportowana by­
ła do innych województw w ilości 
przeszło 4700 sztuk (z Baranowicz —

Od Administracji.
N iniejszem  Administracja „Stowa“ po­

daje do wiadom ości Sz. Inserentów  oraz 
Biur O głoszeniow ych, iż z dniem 1-go stycz- 
n n  1929 r. staje się o b o w ią zu ją cy m  now y  
cennik og łoszeń  w ,,S łow ie“ w edług nastę­
pujących stawek:

1 m ilim etrfia teksem I Z  Sarnowy . 15 BF.
1 milimetr w tekście 5 Sarnowy • . i0 **

Komunikaty oraz nadesłane . • • . 50 99

Kronika reklamowa .............................. . 60 91

mmi
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i
m

i
m

i
m

i
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i

1590, Horodzieja —  1427 sztuk i t. d.) 
Przywozu —  nie było.

Obrót owcami i kozami wyrażał 
się w kilku zaledwie sztukach.

Drobiu żywego wywieziono z wo­
jewództwa Nowogródzkiego 9 tonn.

Na większy wywóz zwierząt go­
spodarskich z terenu województwa 
Nowogródzkiego składa się ta okolicz 
ność, że nie posiada ano tak wielkie­
go ośrodka konsumcyjnego jak Wilno.

Z. Harski.

INFORMACJE.
Z DZIAŁALNOŚCI CENTRALI SPÓŁDZIEL 
NI ROLN.-HANDLOWYCH W  WILNIE W  

DZIALE LNIARSKIM.
(W edług komunikatu T-w a Lniarskiego.)

Przewidziane w projekcie organizacji Spól 
dziclczej Centrali Lniarskiej w Wilnie utwo­
rzenie w arsztatów  i składów centralnych zre­
alizowane zostało w drodze nabycia przez 
Centralę Spółdzielni Rolniczo - Handlowych 
w Wilnie na własność będącej w  ruchu mię- 
dlarni przy stacji kolejowej Bezdany, w  od­
ległości 26 Idm. od Wilna. Międlarnia ta, na­
leżąca uprzednio do spółki akcyjnej „Płót­
no" w Poznaniu, nabyta  została za cenę bar 
dzo przystępną. Osada fabryczna w  Bezda- 
nach sldada się z placu o obszarze 1 i pól 
ha, murowanego budynku fabrycznego i ta- 
kichże składów domu mieszkalnego, składa­
jącego się z 6-ciu pokojów, i składów dre­
wnianych. Razem z n ab / tem  objektem, polo

żonym przy torze kolejowym, w odległości 
300 mtr. od stacji przejętą została -ównież 
i umowa dzierżawna na lat 5 na skład kole­
jowy tuż przy stacji. W  posesji fabrycznej 
iok j je  się agencja pocztowa i telefoniczna.

W  przeciągu miesiąca odbywał się re­
mont nabytych nieruchomości i maszy,., o- 
becnie po nagromadzeniu dostatecznej iloś­
ci surowca do przerobu, nic nie stoi na prze­
szkodzie ku uruchomieniu w arsztatów  cen­
tralnych. W ydajność warsztatów, przy pracy 
na dwie zrn-fany wynosi 150.000 pudów  sio- 
my.

Dla zatrzymania części pierwszorzędnego 
materjalu siewnego w .kraju i zagw aran to­
wania rolnikom dostawy suchego siemienia 
na siew Centrala Spółdzielni zakupiła i zma­
gazynowała potrzebną ilość pierwszorzędne­
go materjalu nasiennego. Nasienie to złożo­
ne jest na składach warrantowych w  Wilnie, 
należących do spółki Pacific. Pod zastaw  na­
sienia zostały wydane przez Oddział Państwo 
w ego Banku Rolnego w  Wilnie pożyczki 
warrantowe. Obecnie odbyw a się doczyszcza 
nie nasienia tego na treszczotach.

Do zakupu włókna Centrala Spółdzielni 
przystąpiła już na szeroką skalę w rejoni e 
Brasiawskim za pośrednictwem spółdzielni 
rolniczo - handlowej „Rolnik" w  Brasławiu 
i i ej 3-ch oddziałów( znajdujących się w  naj­
bardziej ożywionych punktach handlu lnem 
w jodach, Miorach i Drui. W  najkrótszym 
czasie będzie uruchomiony punkt skupu włó­
kna w Postawach za pośrednictwem spół­
dzielni spożywców „Ziarno", w  Prozoro- 
kach pow. Dziśnieńskiego —  za pośrednic­
twem lokalnej spółdzielni lniarskiej, w  Bie- 
niunach pow, Oszmiańskiego i w  Horodź- 
1 ach pow. Wolożyńskiego, gdzie się znajdu­
ją spółdzielnie Iniarskie. Bezpośrednio Cen­
trala Spółdzielni nabyw a wiókno przez swój 
Oddział w Oszmianie. W  charakterze instru­
ktora objeżdża punkty skupu zaangażowany 
przez Centralę Spółdzielni brakarz. Skup 
włókna odbywa się przez poszczególne spół­
dzielnie z polecenia Centrali Spółdzielni ko­
misowo. Narazie Centrali Spółdzielni chodzi 
o zgromadzenia dostatecznego zapasu suro­
wca dla przerobienia w warsz ta tach  w  Be- 
zdanach. Przypuszczalnie w rejonie Brasła- 
wskim do Nowego Roku zostanie skupione 
przez Centrale około 80 w agonów  surowca.

Duircifi pSicjanł? liłewshlesa.
W  dniu wczorajszym na odcinku powrotem, gdyż j'ak twierdzi jest emi- 

Niemenczyn -  Rykonty przekroczył gra grantem politycznym i prosi o wydanie 
nicę ze strony litewskiej policjant lite- mu karty azylu, 
wski prosząc o niewysiedlanie go z

K R O N I K A

TEATR i MUZYKA.
—  Reduta na Pohulance. Dziś po raz o- 

statni „Uśmiech losu" z Stefanem Jaraczem 
w postaci Siewsk/ego. Początek o godz. 20. 
Zapowiedziane na dziś popołudniowe przed­
stawienie „Kordjana ' nie odbędzie się z po­
wodu przygotowań uo jutrzejszej premjery

—  „Trójka huicajssa" w Reducie. Jutro, 
t.j. w wieczór Sylwestrowy o godz. 20->ej 
staroświecki wodewil Nestroy‘a p.t. „Trójka 
hultajska".

—  Teatr Polski. Dziś o godz. 8.30 grane 
będą obrazy dramatyczne z powieści H. Sien 
kiewicza „Potop".

—  Dzisiejsze popołudniówki. Dziś o g. 
3-ej pp. grane będzie ślicznie i stylowe w y­
stawione „Betleem Polskie" —  L. Rydla.

O godz. 5.30 pp. g raną  będzie krotochwi 
la W. Rapackiego „Ja tu rządzę", po cenach 
zniżonych od 20 gr.

—  „Sylwester" w Teatrze Polskim. Jutro 
o godz. 8.30 wiecz T ea tr  Polski przygoto­
wuje specjalne widowisko sylwestrowe, skla 
dające się z trzech części. Rozpocznie wido­
wisko tryskająca humorem farsa „Hiszpań­
ska Mucha", część drugą zajmie urozmaico­
ny barw ny „Dodatek sylwestrowy" zaś część 
trzecią —  „Spotkanie Nowego 1929 roku".

Widowiskiem tem kieruje znany z po­
mysłowości i dowcipu K. Wyrwicz - Wi- 
chrowski, który przygotował wiele niespo­
dzianek.

. —  Dzisiejszy poranek baletowy L. Sa- 
winej - Dolskiej w  tea trze  Polskim. Dziś o 
o godz. 12.30 pp. wystąpi na poranku w T e­
atrze Pol. utalentowana in terpretatorka tań- 
có,v klasycznych L. Sawina - Dolska wraz 
z 6-cio letnią uczenicą Donią Minkowicz.

—  Poranek kolendowy T-w a „Lutnia" w  
sali miejskiej. We wtorek, dnia. 1 stycznia 
1929 r. w sali miejskiej (Ostrobram ska 5) od­
będzie się poranek kolendowy z udziakem 
chóru mieszanego „Lutni" pod dyrekcją J. 
Leśniewskiego

Bilety można nabywać w kasie kina miej­
skiego w poniedziałek od g. 4 wiecz i w t  
wtorek od g. 10 rano.

Początek o godz. 12.30 pp.

Bronisław Kalinowski na Wil. Tow. Do­
broczynności —  zl. 5.

Antoni Januszewicz Komitetowi do wal­
ki z żebractwem —  zl. 5.

Mikołaj Golubiew Komitetowi walki z 
żebractwem —  zt. 3.

Antoni Szymkowicz na Polską Macierz 
Szkolną —  zl. 10.

Jan Krzyżanowski na Wii. T  -wo Dobro­
czynności —  zl. 5.

Prof. Tadeusz Czeżowski na Polską Ma­
cierz Szkolną —  zl. 10.

Na Polską Macłerz Szk. Aniela Sztral- 
lowa —  zl. 5.

Na Dom w ychowaw czy dla sierot im. 
Marsz. Piłsudskiego Aniela Sztrallowa zl. 10.

Dyrektor Banku Rolnego Ludwik i Anto­
nina Maculewiczowie na Pol. Macierz Szkol­
ną —  zł. 25.

Prof. Marjan Eiger z żoną Komitetowi 
walki z żebractwem —  zl. 5.

Marja i Jan Szmurlowie przesyłają na Ma­
cierz Szkolną 5 zl.

Na Żłobek im. Marii Zbigniew Jentys zl 5
Na Pol. Macierz Szkolną Stefan Maje­

wski —  zl. 5.
Zamiast wizyt świątecznych i nowo 

rocznych A^oF Babiański składa ofiarę na 
ręce Związku Polaków  Ziemi Kowieńskiej 
do uznania zarządu, zł. 5 —
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—  Od Redakcji. Dodatek łowiecki g rud­
niowy „Gdzie to, gdzie zagrały trąbki my­
śliwskie" ukaże się w dn. 1 stycznia 1929 r.

URZĘDOWA.
—  Uroczystości noworoczne. W  dniu 1 

stycznia t.j. w  dzień Nowego Roku W ojew o­
da Wileński W!. Raczkiewicz oraz przed­
stawiciele władz państwowych, wojskowych 
i cywilnych obecni będą o godz. 10.30 rano 
na uroczystem nabożeństwie w Bazylice, ce- 
iebrowanern przez JE ks. biskupa Kazimierza 
Miehalkiewicza.

Następnie o godz. 12.30 w południe Wo­
jewoda Raczkiewicz przymować będzie w 
górnych salonach Pałacu życzenia noworocz­
ne dla Pana  Prezydenta Rzeczypospolitej i 
Rządu od przedstawicieli władz państwo­
wych: wojskowych i cywilnych, duchowień­
stwa, samorządu, uniwersytetu, organizacyj 
społecznych i społeczeństwa.

—  Awanse urzędników woj. W ileńskiego. 
Pan W ojewoda Wileński awansową! z dniem 
1 stycznia 1929 c k u  niżej wymienionych u- 
rzędników:

do S-go st. służbowego. Paw ła Jankow ­
skiego z "Wydziału Prezydialnego Urzędu 
W, i Andrzeja Smolkowskiego ze Staro­
stwa w Brasławiu.

do 9-go stopnia służbowego: Piotra Ro­
manowskiego i Helenę Budrewiczową z W y ­
działu Prezydialnego Urzędu WoJewódzkfe- 
g t f  Bolesława Grzegorzewskiego ze Staro­
stwa Grodzkiego, "Józefa Gajewskiego ze 
Starostwa w Święcianach i Józefa Puhacze- 
wskiego zc S tarostw a w Postawach.

do"l0 -go  st. służbowego: Mirosława No­
wickiego zc Starostwa Grodzkiego.

MIEJSKA.
—  (o) W  sprawie likwidacji pożyczki 

angielskiej. W dn. 28 i 29 grudnia odbyła się 
w "Magistracie konferencja z udziałem prze­
dstawicieli Min. Skarbu, Banku Gospodar­
stwa Krajowego i kapitału angielskiego w 
sprawie zlikwidowania przedwojennej miej­
skiej pożyczki obligacyjnej.

Jak się dowiadujemy, Min. Skarbu udzie­
li miastu na wykup wzmiankowanej pożycz­
ki obligacyjnej długoterminową pożyczkę 
z Banku Gospodarstwa Krajowego. Roko­
wania z kapitałem angielskim o warunkach 
wykupu nic zostały jeszcze ostatecznie za­
kończone. ____

PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA.
—  (o) Rekrutacja robotników do Francu.

W  dniu 16 stycznia w Wilnie i 17-go w św ię  
cianach odbędzie się rekrutacja na wyjazd 
do Francji robotników i robotnic do robót 
rolnych, przemysłowych i górniczych.

—  (o) Zwiększenie bezrobocia w Wilnie. 
Na terenie m. Wilna zarejestrowano bezro­
botnych mężczyzn 2706 i kobiet 1056. p- 
uóiero 3762 osoby, w  tej liczbie robotników 
budowlanych 564, metalowców 183, innych 
wykwalifikowanych 746. niewykwalifi­
kowanych 1562, robotników roi
nych 44. pracowników umysłowych 613, W  
porównaniu z tygodniem ubiegłym ilość bez 
robotnych zwiększyła się o 262 osoby.

SAMORZĄDOWA.
Przedstawiciele W lleńszczyzny w Ra­

dzie Zjazdów Samorządu Ziemskiego. Pod­
czas wyborów do Rady Zjazdów Samorządu 
Ziemskiego w W arszawie wybrani zostali 
do tej Rady z terenu województwa Wileń­
skiego pn. Witold Kwinto —  członek sejmi­
ku i wydziału powiatowego w Brasławiu, o- 
raz Marjan Jankowski —  starosta i przewod­
niczący sejmiku i wydz. powiatowego dziś­
nieńskiego.

—  o) Echa nadużyć w gni. Trockiej. W 
dniu 27 grudnia wyjeżdżał do gm. Trockiej 
sędzia śledczy p. Baniewicz z biegłymi w 
związku z nadużyciami, popelnionemi w tej 
gminie przez b. wójta Kazimierza Mickiewi­

cza i b. pisarza Konstantego Wierszylisa. W  
wyniku wyjazdu została przeprowadzona 
ekspertyza ksiąg rachunkowych przez bieg­
łych. Następnie do oskarżonych po przesłu­
chaniu ich, został zastosowany, jako środek 
zapobiegawczy bezwzględny areszt i na­
tychmiast wymienieni Mickiewicz i Wierszy- 
lis zostali przez funkcjonarjuszy policji za­
brani celem dostarczenia do więzienia w Wil- 
hie. .

AKADEMICKA.
—  Tradycyjne spotkanie N ow ego Roku 

w Ognisku Akademickiem. W  poniedziałek 
dn. 31 grudnia fb. o godz. 23 w lokalu Ogni-

. ska Akademickiego (Wielka 24) odbędzie się 
tradycyjne spotkanie Nowego Roku, połączo­
ne z zabawą taneczną, która jak zwykle, 
należy się spodziewać, przetrwa do rana 
wśród wesołego i niefrasobliwego nastroju.

KOMUNIKATY.
—  Z T wa Pszczelniczego Ziemi W ileń­

skiej. Zarząd T-w a Psz czelniczego Z. Wi­
leńskiej powiadamia o zawodoWem miesię- 
cznem Zebraniu T-wa które się odbędzie w 
dn. 4 stycznia 1929 ■ o godz. 17-ej w  loka­
lu gimnazjum im. I. elewGa, ul. Mickiewicza 
Nr. 38.

Na zebraniu zostanie wygłoszony referat: 
„Sposoby ograniczania rójki w celu zwięk­
szenia dochodowości pasieki", po czem będą 
demonstrowane praktyczne przyrządy pszcze 
larski udzieleniem odpowiednich wyjaśnień 
Dalej nastąpią pogadanki i wolne wnioski.

Ze względu na ściśle zawodowy charak­
ter powyższego Zebrania pożądanem jest 
jaknajliczniejsze przybycie zarówno pszcze­
larzy jak i miłośników pszczelnictwa.

—  (o) Posiedzenie miejskiego Komitetu 
W.F. i P W. W  piątek dnia 4 stycznia od­
będzie się w Magistracie posiedzenie miejskie 
go Komitetu W.F. i P. W. Porządek dzienny 
zawiera spraw y następujące: 1) sprawa u- 
dzielenia subwencji niektórym organizacjom 
sportowym, 2) sprawa preliminarza budże­
towego na rok 1929 - 30, 3) sprawa o tw ar­
cia poradni sportowo - lekarskiej, 4) sprawa 
obchoau 10-lecia sportu na Wileńszczyźnie,
5) referat kpt. Kawalca w sprawie pływalni,
6) sprawa skoczni narciarskiej, 7) sprawa 
uzupełnienia składu Komitetu.

— Tradycyjny  wielki M askowy Bal Syl­
westrowy urządzony staraniem Zarządu Ofi­
cerskiego Kasyna Garnizonowego odbędzie 
się dnia 31 grudnia w  Domu Oficera (Mic­
kiewicza 13).

Przygrywać będą 4 orkiestry. Wiele ory- 
nrrihalnych niespoczianek. Zaproszenia wydaje 
się w  Domu Ofic. od godz. 17 do 19.

—  Podziękowanie. Opieka Rodzicielska 
przv gimn. im. E. Orzeszkowej składa ser­

d e c z n e  podziękowanie p. inż. Janowi Czer- 
niewskiemu za zebranie na posiedzeniu W o­
jewódzkiej Komisji rolne; na cele Opieki zł. 
12 gr. 75'.

RÓŻNE
—  N owy lekarz weterynarji pow. D ziś­

nieńskiego. Dekretem Min. Rolnictwa p. W a- 
lerjan Cieśliński przyjęty został na stanowi­
sko 11 powiatowego lekarza weterynarji na 
pow. Dziśnieński.

—  Ostateczny termin balu w ojewódzkie­
go. Tradycyjny doroczny bal wojewódzki 
odbędzie się w górnych salonach Pałacu w 
"niu 1 lutego 1929 r.

—  (o) Konfiskata. Został skonfiskowany 
Nr. z dnia 28 grudnia czasopisma litewskie­
go „Vilnius Rvtas" za umieszczenie artyku­
łu „W sprawie naszych szkól początkowych" 
jako kolidującego z art. 1 rozporządzenia 
Prezydenta RzeczyjDospolitej o rozsiewaniu 
fałszywych wiadomości.

—  Ze związku MI. Polskiej. Jak się do­
wiadujemy z Sekretariatu Generalnego SMP 
dziś wyjeżdża na zjazd sekretarzy general­
nych do Poznania ks. Franciszek Kafarski 
sekretarz generalny Wil. Zw. Ml. Polskiej. 
W  sprawach SMP zastępstwo objął sekretarz 
generalny Ligi Katolickiej ks. J. Ingielewicz. 
Ks. Kafarski wraca po krótkim urlopie 20 
s tycznia 29 r.

—  Nowa placówka lecznicza. Dowiadu­
jemy się że od 1 stycznia 1929 r. przy ul. 
Teatralnej Nr. 3 w specjalnie w ybudow a­
nym gmachu przez zmarłego lekarza Blocha 
otwiera się położniczo - ginekologiczna le­

c z n i c a  na czele której stoją lekarztó. profe­
sor Jakowicki, dr. Bloch, Dr. M. Obiezierski 
i dr. A. Waszkiewicz. Będzie to jeden z naj­
lepiej urządzonych zakładów pod względem 
komfortu i ostatnich w ym agań  techniki le­
karskiej.

—  „Gwiazdka" dla więźniów. W  ntedzie- 
23 grudnia 1928 staraniem Patronatu  wię­
ziennego w Wilnie urządzona była w więzie­
niach Łukiskiem i Stefańskiem „Gwiazdka" 
dla więźniów. Na początku uroczystości w 
kaplicach więziennych były odprawione msze 
św., którą w więzieniu Łukiskiem celebro­
wać raczy! JE ks. Biskup Bandnrski, w ygła­
szając przytem okolicznościowi kazanie, na­
stępnie zaś dzielono się z więźniami opłat­
kiem. Po mszy św. więźniowie zebrani zo­
stali przy urządzonej dla nich choince, chór 
odśpiewał cały szereg kolend, więźniowie 
zaś otrzymali p rzy t im  upominki gwiazdko­
we, przyszykowane przez Datronat W ię­
zienny. Uroczystość odbyta się w obecności 
przedstawicieli Urzędu Prokuratorskiego, Za­
rządu Więzień oraz Patronatu.

Kino Miefskie
D z i ś" o s t a t n i  d x i e  ńl

J u t r o  p r e m j e r a  
| „Dia szczęściła dziecka“

WYPADKI I KRADZIEŻY
—  Symulowana kradzież. W  dniu 27 bm. 

F. Borejszo z Kozlowszczyzny zawiadomił 
policję, że w czasie pobytu w Wilnie w  ho­
telu „Polonia" ukradziono mu 1450 zl. Docho 
dzenie przeprowadzone przez Wydział Śled 
czy ustaliło, że Bońejszo symulował kradzież 
a rzekome skradzione pieniądze przepił Za 
postępek swój odpowiadać będzie p rzed są­
dem.

—  Suty połów. W  noc z 25 na 26 bm.
po wyrwaniu skoblu od chlewu nieznani zło­
czyńcy ukradli dwa wieprze, łącznej w artoś­
ci 300 zł. na szkodę H. Wilczyńskiej (Cedro­
w a 2) .

OFIARY.
Zamiast wizyt Noworocznych na insty­

tucję „Chleb dzfeciom" składają ofiarę ni­
żej wymienieni:

Uizędnicy Urzędu W ojewódzkiego: Kir- 
tiklis, Żyłko, Żejc, Romanowski, P. Janko­
wski, Piotrowicz, Remer J. Wendorff, A. Haj 
dukiewiczowa, Medekszanka, Babiczówna, 
Kowalewska, W. Hryhorowicz, H. Żywacżew 
ski, J. Terlecki, A. Halkin, Z. Stadenowa, 
Hulecki, K. Birin, A. Rodziun, M. Dowgier- 
dówna, R. Wolański M.. Abrosonisówna, Ma 
karów, Grądzka, St. Zawadzka, Reiss, H. 
Budrewicz, Juszpolewicz, Stankiewicz, Sz. 
Kozak, Czarnocki, Huszcza, Czechowicz, M. 
Nieziolomska, Bujnicka J. Robakowski, C. 
Iwanicki, A. Kaczmarczyk, razem zl. 40.

Urzędnicy Izby Kontroli Państwowej: 
Pieiraszewski Jan, Mikulski Zenon, Alek­
sandrowicz Wojciech, Somer Bronisław, De- 
gentesz Emil, Olszewski Wacław, Zakrzew­
ski Michai, Pac - Pom arnack1 Adam, Lipiń­
ska Jadwiga. Kwasowiec' Stanisław, Ćhomiń- 
sk: Leon, Falewicz Jan, Undrewicz Tadeusz 
Wotodźko Zygmunt, Piegutkowski Ludwik, 
Szyszko Roman, Wenckłewicz Karol, Piotro­
wska Ludmiła, Rozwadowski Józef. Rusiec­
ka Janina, Reczyński Marcin, Karczewski H. 
Uszkowski Antoni, Grądzka Marja, Koza­
kiewicz Dominik, razm zl. 45 gr. 50.

Urzędnicy Okręgowego Urzędu Miar: J. 
Sasinowicz, J. Buczyński, Nieciecki, E. Szy­
mański,. A. Żebrowski, P. Żakiewiczówna, W. 
Wyzgo, Kwinto, J. Rodziewicz, H. Sokołow­
ski, W. Narkiewicz Judko —  razMm zł. 8.

Urzędnicy Dyrekcji Dróg W odnych —  
dyrektor Bosiacki oraz wszvscv urzędnicy 
zł. 37.

Zamiast powinszowań świątecznych i no­
worocznych:

Zarząd Wileńskiego Banku Ziemskiego: 
Marjan hr. Plater, Stanisław Bochwic, Bo­
hdan Szachno, Kazimierz Świątecki, Józef 
Rychlewicz, Tadeusz Bystram, W acław hr. 
Mohl, Stanisław Rzewuski i Karol Zabieiio 
składają na Żłobek im. Marji zl. 35.

Wcdzimierz - Marjan Chylewski zl. 5— 
na cel dobroczynny do uznania Redakcji.

Na Polską Macierz Szkolną: inż. Jan Gu­
mowski zl. 5, Ludomir Moczyński zl. 5.

Dyrektor Banku Polskiego Stanisław Bia­
łas na rzecz Komitetu do walki z żebractwem 
i włóczęgowstwem —  zł. 25.

Karolostwo Mikulscy na Pol. Mac. Szk.
—  zł. 20.

Helena i Stanisław Łagunowie dla naj­
biedniejszych —  zł. 10.

Janostwo Peszkowie dla sparaliżowanego 
inwalidy Zienkowicza —  zl. 3.

Z. i M. Świdowie na Żłobek im. Ma- 
rji —  zł. 10.

Aurelja i Stefan Jankowscy na Dom Sie­
rocy  na pamiątk ę 10-lecia —  zl. 5.

Kazimierzostwo Lubońscy dla najbied­
niejszych —  zl. 5.

Kliniontowicz Wandalin Komitetowi do 
wałki z żebractwem —  zł. 5.

>Dr. Szniolis na Polską Macierz Szkolną
—  zł. 5.

Jan Brzozowski na Wil. T -w o Dobroczyn 
ności —  zł. 5.

TURNIEJ HOKEJOWY O MISTRZOSTWO 
POLSKI. —  HORENDALNA KLĘSKA AZS 

WILEŃSKEGO.
W  piątek rozpoczął się w  Krynicy turniej 

hokejowy o mistrzostwo Polski.
W  pierwszym dniu zawodów rozegrano 

trzy mecze:
Legja łW arszaw a) —  Wisła (Kraków) 

11:1 (5:1, 4:0, 2 :0) .  Zdeklarowana przew a­
ga L-egji

Pogoń —  AZS Wilno 8:1 (3:1 3:0, 2:0). 
Sęuzie p. Sachs. H onorową bramkę dla a k a ­
demików wileńskich strzelił GodTewski. Po­
goń poczyniła ogromne postępy w porów na­
niu z przeszłym rokiem. Wyróżnili się w  niej 
Mauer, Sworzeński i bracia Kucharowie.

W  drugim dniu mistrzostw hockeyowycii 
Polski, rozegrywanych w Krynicy, odbyły się 
trzy mecze:

1) AZS W arszaw a —  Wr*ła Kiaków — 
18:0. Przygniatająca przewagr \ZS, które­
go forma zapowiada się doskc.ioie Asy dru­
żyny Adamowski i Tupalski z aw szJ  zna 
komici. Wisła w czasia meczu nie dochotu. 
zupełnie do głosu.

2) Legja W arszaw a — A Za '■Ino :— 
3:1. Gracze wileńscy w porównaniu z me­
czem wczorajszym grali o wiele lepiej. Na 
pierwszy plan wybijał się doskonały bram­
karz drużyny wileńskiei Wiro - Kiro. Legja 
nie miała swego najlepszego dnia. Bramsi dla 
Legji strzelił Szejnach 2, Lange 1 Dla AZS 
Wilno jedyną bramkę zdobył Okolowicz.

3) Pogoń Lwów —  TKS Toruń —  0:0. 
Była to walka catej drużyny lwowskiej z 
fenomenalneni bramkarzem TKS Stogowskitr 
Mirno przygniatającej przewagi Pogoni nie 
zdoiaia ona zdobyć aecydiuącej w zwycię­
stwie bramki. <■ .

Ni e<izie!« d n .  30 g r u d n i a  1928 r.
1C.10 11.45: Transm isja  4 swor-ów k a ­

tedralnych i nabożeństwa z Katedry Wileń­
skiej. 11.56 12.10: Transm isja  z WarSźawy: 
S anał czasu, heinał z Wieży Marjackiej.
12.10 14.00:Transmisja po ranku  m ezye tnego  
z Filiiarmonji Warszawskiej. 14.00 15.15:
Transm isja  odczytów rolniczych z Warsza 
wy. 1545 17.20: T.-nnsmisja z Filharmońfi 
W arszawskiej. 1 1.2o 17,35- Odczytami pre  
gramu na poniedziałek i k o m u n ik a ty . 1 /.35 
18.00: O d c z j t  w języku litewskim. IS.oo r  
18.20: Muzyka z p ły t  grati.ofonowycŁ.
18.2018.45: Bajki dla najmłodszych. 18.45 
19.00: Kwadrans Cytry. 19.00 19.3o: Audy­
cja w eso ła .  l9.Ho 19.45: Kwadians cytry. 
19.45 20 .C G : Odczytanie  programu na p o n ie ­
działek, komunikaty, sygnał czasu z Wa*sz.
20.00 2o.25: „G łos akadem ików  Wilnian, 
studiujących poza Wilnem". 2o.ń0 22-oo: 
Transm isja  k o n c e r tu  w ieczornego z Warsz.
22.00 23.50: T r.  z Warszawy: Komunikaty: 
oraz  m uzyka taneczna z res taurac j i „Oaza"'

P o n i e d z i a ł e k  d n .  31 g r u d n i a  1928 r.
11.56 12,10: Transm isja  z Warszawy: 

Sygnał czasii, hejnał, oraz  komunikaty .
16.10 16,30! O dczytan ie  program u dzien­
nego i chwilka iitewska. 16.30 16.45: K o ­
munikat L O P P . ;6 .4a 17.1 o: Audycja dla 
dzieci. 17.lu 17,33:.TransmisJa odczytu  z 
Warszawy,- „Z wyczaje  now o roczn e" .  17.35 
18.oo: Koncert O rk ies try  R ozgłośni Wileń.
18.00 18.25: „Ludwik voń B ee thoven“ Hi- 
s to r ja .  18.25 E S.45: Koncert O rk ies try  Rozgł. 
Wil. 18.45 19.05: Audycja recytacyjna  z cyk'- 
ip „P o lsk a  poezja w spółczesna-* 19.o5 
19.30: Muzyka z płyt gramofonowych. 19.3u 
19.55. „Japonja  i japończ ycy"  odczyt. 19.55 
20.oc- Sygnał czasu z W arszawy. 2o .o o— 
2o.o5: K omunikaty. 2o,o5 2o.2o: *Przem d 
wienie now oroczne  Wojewody Wileńskiego, 
p. W ładysława Raczkiewicza. 2o.2o 2o.3G: 
Komunikaty. 2o.3o 22,oo: T ransm isja  k o n ­
certu  wieczornego z Katowic- 22.oo 22.3o: 
Transm isja  z Warszawy: Komunikaty . 22.45 
01.45: Zbioroyya audycja Sylw estrow a 
wszystkich stacyj polskich (aucycja stacji 
wileńskiej wypadnie o k o ło  godz. 0.45).

—  P. W ojew oda  Raczkiewicz przed mi­
krofonem wileńskiej radjostacji. W dniu 3! 
grudnia rb. o godz. 20 p. W ojew oda Racz­
kiewicz wygiosi przed mikrofonem Polskiego 
Radja w Wilnie przemówienie noworoczne, 
w któreni zobrazuje wyniki roku 1928 w 
dziedzinie życia państwowego, społecznego i 
gospodarczego woj. Wileńskiego.

O b w  iesze zc n i .
Sekcja Zdrowia Magistratu m. Wilna o- 

gtasza przetarg na dostawę pieczywa, mle­
ka, masła i słoniny do szpitali i przytułków 
miejskich.

Oferty na poszczególne rodzaje dostaw  z 
podaniem cen jednostkowych, luo % %  ustę­
pstwa od cen rynkowych będą przyjmowane 
w Sekcji Zdrowia (Magistrat, pokój Nr. 4, 
ul. Dominikańska), od 4 stycznia 1929 r. 
włącznie. Tamże będą udzielane informacje 
o warunkach dostawy.

Otwarcie ofert i ustny przetarg nastąpi 
w dniu 5 stycznia 1929 roku o godz. 9 rano.

Stający du przetargu winni przedstawić 
pokwitowanie Kasy Miejskiej o wpłaconym 
wadjum 300 z).

Dr. Maliszewski.
Szef Sekcji Zdrowia.
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Przetarg .
Okręgowa Dyrekcja Poczt i Telegrafów 

w Wilnie ogłasza nieograniczony przetarg 
ofertowy na dostawę 8835 sztuk slupów te­
legraficznych sosnowych, cięcia zimowego 
1928 - 29 roku. Slupy powinny być cięte od 
odziomka, z drzewa dojrzałego, czysto oko­
rowane, proste bez żadnych sęków, nieza- 
rażone grzybem, bez huby i wogóle bez ża­
dnych oznak zgnilizny. W  grubszym końcu 
slupy powinny być równo oderznięte a w 
wierzchołku zaciosare  w kształcie daszka o 
wysokości 10 cm. Podział slupów według 
wymiarów następujący:

O dług. 8 mtr. i średn. w wierz­
chołku nie mniej niż 15 do 17 cru. 
włącznie 7670 szt.

O dług. 9 mtr. i średn. w  wierz­
chołku nie mniej niż 15 do 17 cm. 
włącznie - 656 szt.

O dtug. 10 mtr. i średn. w  wierz­
chołku nie mniej niż 17 do 20 cm.

300 szt.
11 mtr. i średn. w  wferz- 
mniej niż 17 do 20 cm.

122 szt.
12 mtr. i średn, w wierz- 
mniei niż 18 do 21 cm.

68 szt.
13 mtr. i średn. w  wierz- 
mniej niż 18 do 21 cm.

2 szt.
O dtug. 14 mtr. i średn. w wierz­

chołku nie mniej niż 18 do 21 cm. 
włącznie 17 szt.

f ł K 0N M H T 3 I

włącznie 
O dług. 

chotku nie 
włącznie 

O dfug. 
chofku nie 
włącznie 

O dług 
chołku nie 
włącznie

Ogólna masa drzewna wszystkich slupów 
oblicza się w przybliżaniu na 2225 mtr. sze­
ściennych. D ostawa slupów loco miejsca 
składowe wyznaczone przez Dyrekcję, któ­
rych wykaz można otrzymać w Oddziale 
7-ym Dyrekcji P. i T . w Wilnie, ul Sadowa 
Nr. 25 oraz oglądać w technicznych zarzą­
dach Tg. i Tf. w Wilnie, Grodnie, Lidzie Ba­
ranowiczach i Brześciu n-B. Termin rozpo­
częcia dostawy po upływie 3 tygodni od dn. 
zawarcia umowy a całkowite zakończanie 
dosław y do dnia 25 kwietnia 1929 roku. O- 
ferty w zapieczętowanej lakową pieczęcią 
kopercie z napisem „oferta na dostawę słu- 
pów “ należy złożyć względnie nadesłać do 
Dyrekcji P. i T. w  Wilnie, Oddział Budowy 
i Konserwacji (Sadow a 25) w teimmi do 
do dnia 14 stycznia 1929 roku. W  ofercie na­
leży podać cenę za metr sześcienny slupów 
loco miejsce składowe. Oferty można skła­
dać  na całość lub częściowe t.j. na teren po­
szczególnego Zarządu. Otwarcie ofert nastą­
pi 15 stycznia 1929 roku o godzinie 10 w lo­
kalu Dyrekcji P. i T. w  Wilnie ul. Sadowa 
25 (Oddział Budowy i Konserwacji). Do l?a 
żdej oferty musi być dołączony dowód zło­
żenia do Kasy Głównej Urzędu Pi :ztowo - 
Telegraficznego Wilno 1 (ul. Wielka 1) wa- 
djum w wysokość’ 6  proc. całkowitej ofero­
wanej sumy. Oferent cofający się przed ukoń 
ezeuiein rozprawy ofertowej , traci złożone 
wadjum. Po przyjęciu oferty i zawarciu umo­
wy na dostawę wadjum będzie zatrzymane 
żiko kaucja, aż do całkowitego zakończenia 
dostawy. Dyrekcja zastrzega sobie prawo 
w yboru ofert bez względu na cenę, możność 
podziału oraz zmniejszenia lub zw.ekszenia 
dostawy, przeniesienia przetargu na inną da­
tę, lub też całkowitego zaniechania przetar­

g u .
Dyrekcja P i T. w  Wilnie.

m t
Z y

Ś N IE G O W C E
I K A L O S Z B
TCWAŁE : ELEGANCKI!

C

Itelsli Rmeaatoora!
Kulturalno-Oświatowy 

SALA MIEJSKA

uL Ostrobramska 5.

O d dnia 25 do 30 grudnia 1928 r. włącznie będzie wyświetlany n a jw s p a n ia ls z y  film sezonu

tt% F Ó  D  A  B  N I E B  © * ‘? D ram at w 10 aktach.
Cudowne obrazy i zdjęcia. Świetna reżyserja. Przepyszny zespó ł artystów . O brona P ary ia , 

pochód sam ochodów , m iotacze ognia — wszystkie sceny przejm ujące i wspaniałe.
T yle p o e z ji  i p ię k n a ,  ty le  w z ru s z e ń  i n a m ię tn o ś c i  n ie  z a w ie r a ł  je sz c z e  i a d e n  film  
W rolach głównych: JANET GAYNOR i CHARLES F aRRELL. Reżyserował: FRANK 

BORZAGE. K asa czynna od g. 3 m. 30. Początek seansów  od g. 4-ej. 
________________ Następny program : „DLA SZCZĘŚCIA DZIECKA**.__________

DZIŚ NIEODWOŁALNIE OSTATNI DZIEŃ) Pierwszy polski film, który zdobył w Paryżu najwyższą nagrodę

WIELKA PARADA POLSKI Z  A  L  E  Ń  C  t f "S Ę  JtliM"
W ileńska 38.

„Grand Priy" i 
„Złoty Medal".
Potężny dramat m iłości i poświęcenia z cyklu „My pierwsza brygada" w roi. gł. Iren a  G aw ęck a, 

______________K obusz i Marian CZAUSK1. DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE- Seansy o godz. 4-ej.
Jerzy

G rand Prix
Paris 1927 

Gold medal
Paris 1927 

G rand Pnx
Libau 1926, 1927 

G rand Prix
Mitau 1927 

Gold medal 
Riga 1927

W i e l k i  m e d a l  z l o t y  Bż” -
ZAD AJC IE W S Z Ę D Z IE . -  

P r zed sta w ic ie ls tw o  i sk ład  fabryczny

i Ł v  B-Cla T R D C C V  “Tefgt!"1" 2Ł

KINO

t tPOLONIA
ul. Mickiewicza 22

O d 25-go grudnia Ś W I Ą T E C Z N Y  P R O G R A M .  Film z 
„G rupy wielkich gwiazd ekranu", wytwórni „United A rtists". 
W rolach głównych: Najpiękniejsza para kochanków filmowych

Vilma Banky i Ronald Colman
w przebojowym  dramacie p. t.

K O C H A N K O W I E "
Film ten podziwiać będzie całe W ilno. Początek o g. 2, 4, 6, 
8.15, 10.20. D yrekcja uprasza Sz. Publiczność o przybycie na 

15 m inut przed rozpoczęciem  seansów . Ceny norm alne. 
__________________ Bilety honorow e nieważne.____________

WIELKA, 42.

D ziśl W ielka uroczysta premjeral Czar egzotycznego wschodu. HANDEL NIEWOLNICAMI w BAGDADZIE. 
Turcja i Persja J k  B j | | k  | 1 K M | |  Dramat erotyczny w 12 a k t z życia

na ekranie ■  egzotycznego Bagdadu. W roi. g łó ­
wnych: ulubienica m ężczyzn, kobieta wampir GRETA N1LSEN, Frenest Torrence i William Collier. Niebywały 

przepych W schodu. Tańce odalisek. Bogata wystawa. M elodje wschodnie

| 3 »

D/h %#♦ | i M I K O W $ K !  i H a
W ilno, ul. W ielka Nr. 42 telefon  1200

(dawniej B-cia ALSZWANG) 
p oleca  po cenach najniższych  

w  BOGATYM  W YBORZE
D A M S K IE : suknie, palta, szlafroki, garconki, swetry, Śniegow ce, kape'

M Ę S K IE :

O B U W IE

Ha raty

lu sze , torebki, pończochy, bieliznę etc. 
krawaty, koszu le, pyjamas, pullowery, kamizelki, 
kaszne, kalosze etc.
m ęskie i damskie pierwszorzędnych fabryk.

Stowarzyszeniom , instytucjom posiadającym  
z firmą umowy na sprzedaż ratową

kapelusze.

la  raty

K ino-
T -atr Ja n d a *

W ielka 30.

D ziś! N a jn o w sza  ep o p ea  ludzk ich  n am iętn ości!

J u b ileu szo w y  u tw ór Iwana ttozżuchina T A j m r  K U R I E R
W strząsający dramat m iłości i .pożądania w 12 aktach z krwawych dni rewolucji W rolach tytułowych IWAN 

MOZZUCH1N. L1L DAGOVER i urocza AGNE5 PETERSEN  
U w a g a :  Film „Tajny Kurjer" jest jubileuszow e dzieło najnowszego wydania 1929 r i nie ma nic w spól­

nego z „Kurjerem Carskim**

Kino - Teatr

t t
t t

ul. M ickiewicza 9-

D zisl Tragiczne dzieje now oczesnej panny, która w dążeniu do sw obody zlekcew ażyła potęgę opinji...

„ t z a l M o  jedne] io c f
W rolach głównych: Pełna ognistego temperamentu, piękna Australijka

O L I W Ę  B O R D E N  i zdobywca serc A N T O N I O  M O R E N O .
Seancy o godz. 4, 6 , 8  i 10.15.

W Ę G I E L  I KOKS
w a g o n o w o  oraz ton n o w o

M. DEULL, w Wilnie
J a g ie llo ń sk a  3 /6  tel. 811 

Skład: Polski Lloyd, Słow ac­
kiego 27, tel. 2-79.

BBBBBBBBBBlsBBB
Ż Ą D A J C I E■ I

■*>
■ 3

we wszystkich aptekach i 
składach aptecznych znanego  

środka od odcisków

P ro w  A PAKA-

NGpiuitoi e t c loRoku!
W najlepsze WINA i różne tow ary spożywcze najtaniej 

m ożna zaopatryw ać się
tylko

;  insfituf t z  Seaule (£25).
■ Masa* twarzy. Usuwanie zm arszczę*. Leczenie wad 

cery. Elektryczność.
5  M ick iew icza  37 m . 1. te l. 657. W. Z. P- 57.

^ T R W A L E  i ELEGANCKIE — RYSKIE

Kalosze Śniegowce
„ K W A D R A T ”

O JA D R A F
R Y G A  

1928
Wilno,

1928

Orand-Prix 
Wielki mledal zloty

Ja k o ść  g w a ra n to w a n a
Żądać wszędzie

R e  Z & Ą T 1 N

UB RANIA podług najnowszych W ZORÓW
na zamóMi.eme i gotow e, za gotów kę i na raty

noiea li. KULIKOWSKI ul. Wielka Nr. 13.
D uży wybór materjałów ostatnich now uści, oraz przyjmuje 

obstalunki z własnych materjałów. 
Pierwszorzędna robota — Ostatnie now ości — Ceny niskie. 

Przy sklepie (W ielka 13) zosta ł już otwarty dział ubrań 
_  uamskich, ODDZIAŁ: przy ul. M .ckiewicza Nr 33-a.

I F a b r y k a  k s ią g  M n d i o ^ y c h  I
I w W 3 Ł | Ą “  I

J. D E R C Z A Ń S K I
Poleca pierw szorzędne księgi handlowe wszelkich 

rodzajów.
|D o  nabycia w składzie: Fabrycznym — ul. Subocz 4 
| oraz w Firmach: W. Borkow ski— ul. Mickiewicza 5

„ „ — ul. Ś to  Jań sk a  1
4 ___________________ S-ka Akc. „Papier" ul. Zawalna 111

Czopki he- l |ar[fn j‘
moroidalne „HuIllUI

(z kogutkiem 1 
usuwają ból, 

krwawienie, sw ędzenie, pieczenie, 
zmniejszaj! guzy (żylaki). .***. 

Sprzedają anteki i śkłądy apteczcs

Wilno, Mickiewicza 23.—Telefon 8-49.

Szam pan oryginalny od Zł. 20.- za but.
W ina owocowe „ Zł. 2 .— „
Wina francuskie „ Zł. 6 .— „

Wina hiszpańskie, włoskie, tokajskie i lecznicze. 
Koniakf, likiery, rumy, starki, whiski i porter.

KAWA codziennie świeżo palona, HERBATA najlepszych firm,
cukierki, m arm eladki, orzechy, pierniki, biszkopty, czekolada, 

kakao  i różne KONSERWY.

W IT O L D  J U R E W IC Z
b y ły  m ajster tirm y

Paweł Sure gg
WII”®, M ick iew icza  4.

Poleca najlepsze i najrozmaitsze 
zegarki oraz sumienną naprawę po 
cenach przystępnych. Filji pracowni ^  
nie posiada. Za podszywających się ^  

pod firmę nie odpowiada. —

M l l l l  || iI M I I
C . W O Ł F S O N H i S B M n i  A A W A Y L ' -  P "  Ł    «

J  KDPIIOimż I  K A R T O F L E  (  
J l l M I M l

BWAWlWtfCr. G. WOŁFSDNHBSBBpi
1 V r i l f i n i T r  ft w eneryczne, m o c z o -■  H R

l LEKARZE POSADY
M l l l l l - m ---------SB H m

Skład
fabryczny

W iln o ,  H ie m ie c H a  2 8 , tel. 13-21.

F ortep ian y , p ian ina  i fish a rm o n je  p

^Północnych w VVilnie — Itate medale:

K . Dąbrowska.
W ilno, u l. N iem ieck a  3 , m . 6 . ■

3 W ie  ki w y b ó r  krajow ych  i za g ra n iczn y ch  in s tru m en tó w , B 
tytko g w a ra n to w a n ej jak ości. C eny rek la m o w e. ■

I KTC — KIE - ZHA — JESZCZE
8 w yrob ów  n aszej FaMI Saba i Km z czystej, o w cze j
8  w ełny pochodzenia krajowego, niech żąda próbek cenników, 
f  Bundy na wzór sławuckich, kurtki, lodeny, szew ioty i sam o- 
g  działy na ubrania, derki na konie, kocy na łóżka i pledy. 
* Z arząd  D óbr i Z ak ł. P r z e m y sło w y c h

J RDMflfifl ŻUKuitlSBIEOa
I ,

L eszczków , p . W aręż (M ałopolska)j

Ż a d n e  i n n e  O P O N Y  n ie  s łu ż ą  t a k  p e w n ie ,  ja k

O P O N Y
f i h l t D  Y E A J t
Jakość tych opon, dostosow anych do użycia w najtrudniej­
szych warunkach, użyczona im zosta ła  przez specjalnie 
elastyczną i niezwykle trwałą tkaninę z materjału „SU- 
PERTW1ST". Opony te posiadają wyjątkową siłę  pociągovą  
dzięki protektorowi o znanym profilu „Ajl Weather", 
zezwalającem u na pełną szybkość przy bezwzględnem  

bezpieczeństwie.
Jeżeli was interesuje ekonom iczna w użyciu opona

Stosujcie O P O N Y

P rzed sta w ic ie l J. W Ł O D A W SK I, W ilno. 
U l. W ielka 29, tel. 631.

DOKTOR

D .Z E b D O W I C B
chor. weneryczne, 
syfilis, narządów  
m oczowych, od 9 
—1, od 5—8 wiecz.

Kobieta-Lekarz

Bi. leldowitiowa
KOBIECE, WENE­
RYCZNE, NARZĄ­
DÓW  MOCZOW. 
od 12—2 i od 4—6, 
ul. M ickiewicza 24, 

te l. 277.

D októr Medycyny "
&&IHIEWICZ Rutynowany

choroby weneryczne, BUCHALI ER z dużą 
skórne i p łciow e, ul praktyką handlową, 
M ickiewicza 9, w ejście bankową i sferze ro l-  
z uL Śniadeckich 1, niczo -  gospodarczej 
przyjmuje od 1 2  poszukuje stałej pra- 
i od 5 —7 p.p. — I8 l5 c y  za skrom ne wy-
 nagrodzenie. Zgodził

by się  na wyjazd. 
:DOKTOR Wilno, D obroczynny

lawnrlkitwitzowa .B u chalter-. —

od

L  EJ1KALE I

1 .  W ilEDtii i S-Ha i  Kal" r,is'<*,1

przyjmuje
i od 5—6. Choroby 
skórne, leczenie w ło­
sów , operacje kosm e- 

rr— ~CT~ tyczne i kosm etyka _ _ _ _ _ _ _
W. Zdr. Nr. 152. lekarska. Wilno, Wi- Mieszkani©

leńsica 33 m. 1. —y d\a niedużej rodziny z
2  pokoje, alkowa,

bp'
Wilno, ul. Tatarska 
10, dom własny. 
Istnieje od 1843 r. 
Fabryka i skład  

mebli: 
jadalnie, sypialnie, 

salony, gabinety, 
łóżka  niklowane i 
angielskie, kreden­
sy, sto ły , szafy 
biurka, krzesła  
dębow e i t. p. D o ­
godne warunki i 

na raty.

w każdej ilości sprzedaje „Rolnik !  
Wileński" Kalwaryjska l i m .  3 *e ‘- G 
147, w składach: P a c i f i c  Rossa i Sklep g

- o

i fortepiany ‘ISŚzU™ .
PISANIA

o
pierwszorzędnych fa -  nowych m etodach na- 
bryk do wydzierża- u k i, z o s ta ła  otw arta 
wienia- Ceny dostępne, przy Generalnym Biu- 
B isk u p ia  14 m. 2 ,rze  „A D^M N j j
Kremer.__________ ^o. S T R A C  J A Wiej

ka 42- Zapisy. P rąjł-
si& c o d z ie n n ie ..

0 E 6 9 -?
lub FORTE- mine 
PIAN ch :ę muje

natychm iist kupić z ----- -
okazji. UL Szopena 8 KRYNIC/* 
m. 5.

 _______  Na se -
—o zon zimowy pensjonat 
■—  D-roweyuma-Stella*

■ Fnrłonian f?nak01mitei zdowskieT o W rty  Od, rOliejJillll firmy, krzy- grudnia. Ogrzany
iZVinit> turiirk & U/uł«.rnrn^

E “ HanusowfEZ
Ordynator Szpitala 
Sawicz, choroby skór­
ne, w en ery cn e , g o ­
dziny przyjęć 5 -7  pp 
Zamkowa 7— T Le­
czenie światłem : Sol- 
lux, lampa Bacha , , . .
(sztuczne słoń ce  gór- Lekarz-Dentysta 
sk ie) i elektrycznością M A R Y  A 
(djatermja). 0 £ 19

P S ™
Mieszkanie

3 pokoje, kuchnia, 
łazienka i wygody, od 
zaraz, opłata roczna 

_ r . ,  „  ,  ,  zgóry. Kasztanowa 4
f t a y ó s k a ’S i n o I s k s  m. 3 .____ - o
Choroby jamy ustnej.
Plom bowanie i usuwa Li O k Q *

choroby w e u . „ ą . * 3 ^
Sztuczne zę - D,uro»

• j  p o w o d u  ŻQwy> o k a z y jn ie  ta n io  z n a k o m ic ie . W y tw o rn a
_ r  ------------ sie WyJaFRYZ IERN1A do spizedan,a. Bak- kuchnia, O m y kt ku-
kuchenk i i p r z e d p o - ^  w S e  O o h szta -  °ren cy jn e .
kój. M ickiewicza 24 c uj Nie-
m . 6 . Oglądać od LEKCJE ŚPIEWU
stycznia, g. 2 —4 p. p.    _____ J L  B I  „ iL..,'” ń_ i dykcj:.

i w s z e lk ie  
in n e  w a d y  w y -

DOKTOR
U. CIBSBEKG

Kaaterits
w centrum o  12 
m i e s z k a n i a  ch 
sprzedamy zaraz 

za 9500 dolarów  
D. H.-K. „Zachęta" 
M ickiewicza I,
teł. 9-05. — o

o  lo w e g o

O s z c z ę d n o ś ć .
sw oje ulokuj

mowy

syfilis i skórne." Wil .
ul. W ileńska 3,’ e -  !VOr0ny-

pokoi pod 
przedsiębior- 

lub mieszkanieno, ul. Wileńsk 1 3, e - . u/oiskow vm  u -s tw o , lub mieszkanie
lefon “567. Przyjmuie by- » ° lSltowy™- “ odstąpię. Zamkowa 3 
o d  8  do  1 i ud 4 d . 8 . S ^ -  ' 3, g o t o  1 2 -1 7 . -osię  

' m. 5. od

F I R M A
-  „Zu rfe tiryn s K i . .

- l / i l e ń s k a  IZ tel. 1224, t£>warow 
poleca W I N A  Hr

  .... Przyjmuje:

i ł d l Y J :  Nr. 3 L O K A L  f o - T  o  c  K I E  O O  
f l .  u l  P I D b b ll  pod pracownię w d o -z  1922  r. 320. 350.

choroby skórne, w e- brym punkcie do wy- 395 butelka. MAKOW-
neryczne i m o c z o - n a j ę c i a ,  W iłkomier- SK1EGO z Kruszwicy 
płciow e. Elektrotera- S m  ska 11. —o 235. 3 zł. 325.

Ł £ ceMi!fte^a  HHBfflBO H     460 buKlka
£  IŁ  rdg S -  %   .................■ M  S *
s k ie i  9  - 2  i 5  — 8 . w  s ło n e c z n e ,  c ie p łe ,

1 y  u m e b lo w a n e , w e j ś c ie
n ie k ię p u ją c e . C en a  R‘ar°P?,;?

usuwam zu­
pełnie,

proc. rocznie. G otów - Zofia K o z i ń s k a
ka twoja jest z a b e z - , | sierakow skiego 25 
pieczona złotem , sre- mj 3 , od g, 5 - f  p. p.> 
brem i drogiemi t .a -z wyjątkiem niedziel 
mieniami. LOMBARD : <wiat. 0 'S 9se  
Plac Katedralny, Bi- — Z ,'“"
skupia 12, wydaje po-K R Y N IC A . „Polska  
życzki pod zastaw K oro n a "  pensjonat. N s  
złota , srebra, bryian- zimowy sezon prowa- 
tów, |futer i różnych dzi dyrektorowa Ko- 

c^oL- ochańska ao  i5  XII. 
^  Wiadomość: Chełm Lr 

■ bełski, Bank Łódzki. 
1 - 3

350.

Ą l d D

sum ie 
bez

----------------- IkoszerfeaSmlaławska i s r r a ,f \ Węgerski
D fiO lf  ©tfu opałem  i św iatłem ., 1 /'

D f .  r O z iU A la l  oraz Gabinet K osm e-K oScuszk i 14 m. 6  o L'l ew,sLi 
choroby skórne i w e- tyczny usuwa zmar- - — , -— —— —  szlachecki
neryezne. Przyjmuj szczki, piegi, wągry, HOKOJ umeb., ciepły Kasztelański
od godz. 10 do l i  od łupież, brouawki, k u - ł  co  wynajęcia, na Piast 
5—7 p.p. W .Pohulan-rzajki, ..ypadanie w ło -rogu  ulic AJickiewicza Bernardyński 
ka 2, róg Zawalnej sów . M icsiew icza 46. i Tartaki 18 4. Oglą- Malimak
8 LIS-  W.Z.P. 1 m. 6 . — dać od g. 4 do 6. -c  S z a m p a ń s k i e

225 but. 
280 „ 
355 „
4 zł. » 
450 .
5 zł* ,, 
55 0  „ 
650 „ 
850

12 zł

uh

w każńej 
ulokujemy  
kosztów  P °“ m oc­

n e  gwarancje 
D. tL-K-.-Zachęta"  
M ickiewicza 1 , 
tel- 9-05. -  o

P IANISTA przyjmuje 
zam ówienia na gry 

i zabawy tow arzyskie  
na dogodnych warun­
kach, na żądanie TRiO >—m 
z jazz-bandem. Dow’. /

fiauka
pisania na maszynach,

O rzeszkow ej 11 
m. 16, D ow . od g. 
1 do 6 p. p. — l

Z G U B f
gubiony kwit lom ­

bardowy (B isku- 
w Biurze Ogł. S. Ju - pia 12) Nr 32598, 
tana, ul. Niemiecka 4, uniev'jżnia się. 

te i. 22 2. ~  [

W ydaw ca Stanisław  M ackiewicz. Redaktor odpowiedzialny W itold W oydyllo. Jrufcarnia „W ydaw nictw o W ileńskie" Bj. Kw/aszelna 23.


